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PROU:r,.;Rrvsu JJ'SZJSTf(/CR IHU;()~ l.J.CZClA Sii1 Jesien11a sesja 
Sejmu Ustawodawczego RP 
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WARSZAWA (PAP). - Marszałek Sejmu Ustawodawczego R. P, 
otrzymał w dniu 24 października r.b. następujące zarządzenie Pr~
zydenta Rze_czypospol!tej z dnia 24 paździer.nika 1~49. r .. w spra~1e 
zwołania S eJmu Ustawodawczego na zwyczaJną scSJę .ics1e.nn~ 1949 .r. 

ORGAN WK ŁK POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Na podstawie art. 7 ust. . li 2 Ustawy Konst~tucyJ~eJ ~ dnia 
19 lutecro 1947 r. o ustroju i zakresie dz:ałan1a naJWyzszych 
organó~ Rzeczypospolitej Polskiej - zwołuję Sejn: U:sta,~o
da\vczy na zwyczajną sesję jcs:enną w dniu 28 pazdz1ermka 
1949 roku. 

Prezes Rady Ministrów 

(-) Józef Cyrankiewicz 

Prezydent Rzcczy!Jospoli.tcj 
(-) Bolesław B:eruc 

„„ ....... 11:9 ............ 111111 .............. „ ...... ~ .......... „ ......... , .......... „ ....... „ ....... „ ......... ._„ ......................... ..... 
ROK Il (V) WTOREK 25 PAŻDZIERNII{A 1949 ROl{U Nr 293 (1218) „ ... _. ...... „ ................................ I ....... „ ....... „ ............... „ ............. „„_.„ ... _. .............. „„ .... .... Marszałek Sejmu Ustawodawcze go, Władysław Kowalski, wydał 

w związku z tym następujące zarządzenie: 

Prowokacyjna kampania Anglosasó-w 
Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego R. P. odbędzie się w dniu 

28 października 1949 r. o godz. 11. 
Marszałek Sejmu Ustawodawczego 

1 (-) Wł. Kowalski .„ ................... „ •. „ .. „ .•• „ ......•.•. „ ....... ~-< ....... „ ..... „ .... „ •.• „ .... ... 

przeci-w Bułgarii, W ~grolll i RuDlunii 
Minister Wyszyński piętnuje podstępne wystąpienia 

państw zachodnich na forum ONZ 

. Delegat kuomintangu głosuje 
Podczas debat nad 1vr<ioskieni rad<-·ieckirn tv sprawie ko" 

niec;;,ności ujcnrnienia zbro}eń, u·lącza,iąc zbrojenia atomo~ 
ice, nikt nic odictd.ZJl się si a wiać spr.:eciu:u - vrócz dr:le~ 
gata .Chin kuomintangowskich - nazu·isl~iern C-:.\1:-tin-ji:,J. 

"" NOWY JORK (PAP). - W dn:u 21 
bm. przemawiał na sesji Generalne
go Zgromadzenia ONZ minister 
Spjlw Zagranicznych ZSRR - Wy
szynski, który raz jeszcze zanaliz::•
wał istotę anglo _ amerykańskich 7.<t 

rzutów pod adresem Bulgarii, Ru-
' munii i Węgier o rzekome „narusze

nie traktatów pokojowych". 
Wyszyiiski podclał druzgocącej 

kryt;\·ce stanowisko delegata amery
kańskiego Cohena, który, wysuwa
jąc swą „koncepcję" współpracy mię 
dzynarodcwcj, doszedł wręcz do te
go, że „wspólprnrą" międzynarodo
wą jest poclpurząclkowanie się dykta 
towi USA, zaś uchyleniem się od 
ws1ló!1>racy jest - jego zdaniem -
cdmowa pcdporządkowania się Sta
nem Zjednoczonym. 

Komisja prowokacji 
i oszczerstw 

Cohen - powiedział Wyszy11ski -
zarzuca trzem krajem demokrac.ii 
Indowej, że nic stawiły się na Zgro
maclzcnie Generalne ONZ clla w~·
~lnchania Wysuniętych przeciwk.1 
nim „cskarżeń". Czemu to nie zapra 
sz:i sit: Bułgarii, Rumunii i Węgier, 
gdy ru:aważa się sprawę ich przyj~
cia do ONZ, natomiast „uprzejmie 
za1>rasza się" je, gdy choclzi o rzu
cane na nie O!'tzczerstwa. Takiego 
„zapreszenia" nie przyjmie żadne 
s?.anujące się państwo. I to właśnie 
obluclnie nazywa delegat USA „otl
mową współpracy"! 

W próbaćh umotywowania o-
szczcrst w przeciwko trzem krajoM 
demokracji ludowej wyróżniali l':P,: 
delegat USA - Cohen, delegat w:el 
kicj Brytanii - Shawcross i dele
gat Australii - Makin. W toku p0-
stęp:iwan:a przed Immisją ad h oc '):l 

nowie ci ocz~·wiśc!e n:c nic udownd
nili. Mirr.o to jednak wię-kszośt! ko
misj: uchwaliła przekazać sprawę 
Zgromad.7.eniu Generalnemu. Dlate
go też zachodzi konieczność pono,\·
nej an~Iizy tej anglo - amerykal1- ' 
sko - australijskiej kampanii prown 
kacyjnej. 

„Oskarżyciele" 
na ławie 

oskarżonych 
Nic przedsindor.o żadnego mate

riału obciążającego Humunię, ,,. ęgry 
i Dułgarię. Delegacja radziecka nic 
nmierza zrcs:i:tą zająć pozycji o
bronnej, lecz występuje . tu w cha
rakt ;ne ask:irżyciela „oskarży cieli". 

Pan Shawcross usiłował oprzeć 
swe oskarżenia na procesach Pe~
kowa. 11/I:ndszenty'ego i Maniu, P•) • 
smvając sic; nawet do twierdzcn;a, 
że w krajach demokracji ludow~.i 
aresztowani rzekomo nic doczekają 
s:ę prccesu, jeżeli nie przyznają s'.ę 
do winy. 

Ani jeden z krajów demok.rac;: 
ludowej nie zna takiego przepisu. 
W tych krajach sąd orzeka na pod
stawie całokształtu dowodu, przy
znanie się zaś oskarżonego nie tylko 
nie jest jedynym, ale i nie najważ
niejszym dowodem. 

Prawo brytyjskie -
wzorem zacofania 
Ustawa angielska z 22 sierpn::i 

1911 r. przewiduje, że w sprawach 
o naruszenie tajemnicy pai1slw0\'A.'i 
nie są potrzebne żadne dowody, an: 
nawet przyznanie sie oskarżonego, 
bo wystarczy, aby sąd nabrał prze
konania o· „ujemnych właściwo
ściach charakteru oskarżonego". 
Ale ta mtawa, urągająca elementar
nym zasadc.m procedury karnej to 
przecież ustawa angielska. a nie 
ustawa bułgarska, Wf:'gierska lub ru
muńska! I dlatego nie krytykuje jej 
Shawcross. 

W dalszy111 ciągu min. Wyszyński 
01r:.ówil tre~ć przemówienia przewod
nicz<1cego delegacji australijskiej -
J\Takina. 

Pan l\Iakin - oświadczył Wy<;zyń
s:d - nie dostarczył żadnych dowo
d rn·. W takich wypadkach uczciwi 
oskarżyciele zrzekają się oskarżenia 
- natomiast nieuczciwi zmyślają 
okoliczności nieistniejące. Tak właś
nie postąpił Makin, który powolnj<tc 
się na ustawę rumuńską Nr Ml z 
1947 roku o ławnikach sadów lu<lo
wych oświadczył, że na· mocy tej 
u•tawy ławników wybiera tylko kie
r.Jwnicza partia polityczna i żaden 
1.-ezpartyjny nie ma prawa· głosu 
przy ''·~I.Jorze ławuików. 

Delegat Australii 
nie zna meritum 

sprawy 

przed sądem i skazał wraz z os kar- wieni.:i zajął się minister Wyszy1'iski 
żonymi ich adwokatów! 'l'o samo za9acl11ieniami, związa,nym i z tą cz<;· 
można powiedzieć o ka11italistycznej ścią rezolucji anglo-amerykańskiej, 
Anglii rozstrzeliwującej spokojną która domaga się skierowania spra
ludno:ść somalijską. wy d'J Międzynarodowego Trybunału 

Minister Wyszyński przytacza w Sprawicclliwości w Hadze. 
dalszym ciągu szereg konkretny<'h Koi1cząc S)Ne przemówienie, mini
danych, 'l'rskazująo·ch na gwałcenie ster Wyszy1'lski z naciskiem oświad
JHa w człowieka i obywatela w czo~o- czył: 
wych krajach kapitalistycznych, na „Jui, w Romisji Politycznej wska
propaganadę wojenną w tych kra· zvwaliśmy na to, :i.e samo zwrócenie 
jach, na urągające sprawiedliwości się do Trybunału Międzynarodowe-
1>roc-esy polityczne przeciwko dzia- go 1e sprawami te90 rodzaju byłoby 
łaczom obozu pokoju i demokracji. poniżające i dla Trybunału i dla 

Mówiono tu o „pogwałceniu" trak- Lgromadzenia Generalnego. 
tatów pokojowych, które polega na Poni·i;ający dla Zgromadzenia Ge
tym, że schwy~any('h n~ ~orącym neralne!Jo jest już sam fakt debaty 
u~zy~ku. zb~·odnrnrz;', .''~plel!,'ow, dy-, nad narzuconą jej sprawą rzekome
" ersantow 1 terror) ston oddano pod ero narusienia przez rządy Bulgarii, 
s~d i ukarano, tak jalt gd:vhy odpo- :Rumunii i \Vęgier praw ludzkich 1 
wiednie artykuły traktatów pokojo- podstawowych wolności obywatel- I 
wych miały na celu od1ronę zhrod- skich. z wszystkiego, co powiedziałem 
nia rzy, u•cilujących obalić l'ZlldY cle- wynika jdsno, że niesprawiedliwa i 
mokratyczne. Tvmczasem wlnśnie oszczercza kampania przeciwko trzem 
artykuły, na k.tóre J>owolali się krajom demokracji ludowej 'zmierza 
,.oskarżyciE>lf'". wyraźnie nakazu ją do osiągnii;cla podejrzanych celów, 
Rumunii. Buł~3rii i WE>vom niedo· podobnie jak projekt rezolucji, przed 
pu'izczanie do działalności faszystow !>tawiony Zgromadzeniu Generalne
s kiej. mu. Delegacja radziecka sprzeciwia 

W ·1 „ ,, i cze orawo 
kapitalistów 

się przyjęciu tego projektu, gdyż 
przyj<;cie jego stan.owiłoby zachętę 
dla oszczerców i fałszerzy, pragną
cych dokonać rnmachu na suweren
ne prawa niepodległych państw de
mokralrcznych. Do tego nie wolno 
dopuścić". Czin•tin•tf u! 

Wszystkie ,.oskarżenia", zmy~lone 
pod adresem kra,iów demokracji lu
rlowej przypominają znaną bajkę 
Kryłowa pt, „Wilk i jag-nie", w któ
rej wilk po prze<letawieniu jagnię
ciu szeregu bezpodstawnych oskar
żeń, wola t>od jego nth•esem : .,Jesteś 
winne choćhy dlatego, że chcę cię 
J>ożreć!". To „wilcze prawo" usilują 
stosować- „oskarżyciele" w ca lej roz
cia głośd. 

Olbrzymie straty faszystów chińskich 
Korespondenci amerykańscy 

zapowiadajq ostateczną klęskę kuon1inta11gu ·usiłują oni - nie po raz pierw
śzy zreszt::i • - ingE'rować w we
wnętrzne s prawy krajów clcmokracj i 
ludowej. pra p,n;Jr powstrzymać pro· 
ces o;;tatccznej likwidacji kapitaliz-

D<'lep_acja radziecka zaż;:,tdała, by mu i pochodu do sorja liznrn w tych 
pan Tilaki n przedstawi! tekst tej u- krajach. Ueakcyjne kola p'ilńs l w ka 
sta wy a po przedstawieniu jej n Ha li~tycznych sznkają gorączkowo 
te1,:;tu okazało si<;>, że nie ma tam środków do pow'<trzymania rozwoju 
an: jerlnego s!owa o tym, o czym mó- k•·aj1\,.· d<>mokrarji ludowej i tym ty] 
wił szef dele~acji australijskiej. Na- ko ohiaśnif można posfawieni<' na 
leiy zaznacz:rć, że ustawa Nr 341 porządku dnia sesji GeneralnE'go 
'". og-?1e nie obowiązuje,_ g-d:yż zast;:,t- Zgromadzenia ONZ sprawy rzekome. 
l)ll~ .i.ą ustawa z ,11 !ny1etn_ia br.,, w ~o narn'<zenia praw czlowieka w Buł· 
ktore) zresztą rowrnez nie mozna .rarii Rumunii i na 'V~i1;rzecl1 . 
znaleźć teg·o, o czym mówi delegat. ,., · · 

PJ:KlN (PAP). - Agencja Nowych I na zachód od prowincji Kwantung Kwangsi - pisze korespondent - w 
Chin donosi, że w czasie walk o port wyd<lje. się przesądzony. Specjalny ręku Kuomintangu pozostaną jedynie 
Amoy wojska kuomintangowskie po- korespondent dziennika ,.Christian dwie prowincje - Yunan i Kwei
niosly ciężkie straty. Ponad ~6 tysię- Science Monilor" donosi z Ilony- Czou, pr:ry czym upadek ich je-;t tyl
cy żołnierzy i ollrerów armii kuomin Kongu cytując oficjalne źródła kuo- ·ko kwestią czasu i to krótkiego cza
ianqowskiej zostało zabitych, ran- mintangowskie, że rząd opuści wkrót su. 
nych lub wziętych do niewoli. ·wśród ce swą tymczasową siedzibę Czung- Korespondent dziennika „New York 
jeńc.'iw znajtluje się Liu-Lin-Lian, za- King, udając się do położonej jeszcze Timc:s'' również donosi o projekcie 
slępc.l szeia sztabu 55 armii kuomin- bardziej na zachód prowincji Yunan. ewakuacji rządu kuomintangowskie-
tangowskicj. . Po. niechybnej utracie prowincji I go z Czung-Kingu do Yunanu. 

Woj-ska ludowe zdobyły pod Amoy 
około 150 moździerzy oraz dział prze
ciwp.mcernych, 16 czołgów i wozów 
pancernych, 10 samochodów ciężaro
wych, jeden samolot oraz znaczną 
ilość amunicji. 

Sukces spółdzielń pracy au-:cr<:lijski. Karta ONZ zapewnia 
z kolei - jeśli chodzi o Bułgarię tk• Spółdzielnie pracy, podległe Cen 

trali Spóldz. Pracy oddział w Ło
d zi, WYKONAŁY W DNIU 20 
PAźDZIERNIKA PRODUKCJĘ 
WARTOśCI 4 MILIARDóW 221 

z zobowiązaniami, ·podejmowa. 
nymi przez załogi spółdzielni 
pracy, miał być wypełniony na 
dzień 9 listo11ada. 

- Shawcross i Cohen usiłowali do- WSZYS lID prawo 
LO!'-JDYN (PAP). - Agencja Reu

tera donosi z Hong-Kongu, że wojska 
szukać się naruszenia praw człowie- do życia 
ka w rozwiązaniu antypaństwowej 
grupy Petkowa na mocy ustawy z 28 
sierpnia 1!J47 r. Ale nawet p. Shaw
C''OS!; zmuszony był wreszcie przy
znr.ć, :i:e w okrJ'.)sie przejściowym od 
nazizmu do demokracji mogą być 
!,onieczne pewne środki nadzwy
cza.ine. Pan Shawcrnss ma pretensję 
rlo :Sułgarii, ale li fJłko dlatego, że 
rzecz się dziala w Bulgarii, że cho· 
dzi tu o Bułgarir! 

Delega.t Holandii 
zapomina 

o ... Indonezji 

Przechodząc do sprawy rzekomego kuomintaTI9owsl<ie opuściłv w nie
naruszenia zobowiązań międzynaro- dzielę rniao;to Szekki w pobliżu por
dowych przez trzy kraje demokracji tugalskiej kolorii Macao. 
ludowej - minister Wyszyński wy- I\facao leży 100 km n a południowy 
kazał, opierając się na Karcie ONZ wschbil od Kantonu i oddalone jest 
i prawie międzynarodowym, że zo- o 60 km od Hong-Kongu. 
bowiązania te idą w kierunku współ Wkroczenie wojsk ludowych do 
pracy z Organizacją Narodów Zjed- Szekl<i oczekiwane jest z godziny na 
noczonych dla, osiągnięcia określo- !lOdzinę. 

l\IILN. Zł •. Plan roczny przewi
dywał produkcję o wartośd 4 
miliardów 182 miln •. zł i zgodnie 

Ten sukces sp6łclzielnie pracy 
za" dzięczają przede wszystkim 
"·spółzawodnictwu, w którym 
bierze udział około 40 proc. ro
botników, 

~---------------..--------------------------------------------W kilku wierszach nych celów ekonomicznych i społecz NOWY JORK (PAP). - Korespon· 
nych, ale zarazem zapewniają po- denci amerykańscy na Dalekim RZYl\I (PAP). - W niedziele; o- niczn:, przedstawiciele włoskiego 
szczególnvm państwom prawo do ży Wschodzie liczą się z rychłym zała- twarty został w Turynie I kongres świata politycznego i kulturalneg0, 
cia zgodnie z wolą narodu, bez groź- rnaniem się oporu wojsk kuomintan- krajowy Towarzystwa Przyjaźni i ambasador ZSRR we Włoszech K:> 
by obcej interwencji. gowskich na terenie całych Chin. Włosko - Radzieckie :i. Na kongresb stilew. 

\'I' ko11cowej czGŚci swego przemó Los prowincji Kwangsi, położonej obecni byli l:czni d elegaci zagra - 1 * • 1(· 

Późn:cj jednak sam Shawcross 
spostrzegł, że przebrał miarkę i za
czął s :c: nieco wycofywać. Poniżył 
się równocześnie do tego, że zacz 1ł 
powtarzać uliczne plotki o „la bor'1-
toriach psychologicznych", w któ
rych oskar.lonych poddaje s:Q 
„obróbce psychologicznej''. 

Z 1twartą przyłbicą wyst(!µił cl!' 
l•'!!:lt Uolandii, kraju, J>rowadzącego 

Shaw cross peroru1• e ,, ojn~ napaś~niczą przeciwko 1uclowi 
Inoonerii. Oskarżenie przeciwko Ru· 

. 1 PRAGA. - Attachc wojskowy am 

Llld Franc]. i domaga s1· o I ~:.S~ri·~S~id~il~~~~~~a~V ;;~az~~~;:1;;[~: 
. - . "C ~~·~1~~ wcz~~~s~~łi\~.~~~/~l woj~Eo:i.~ jak Pickwick nfuTti1, f::u1b·;;rii i Węgrom wykorzy-

Przyznaję - powiedział minist·~r sia! 011 po to, aby z trybuny ONZ 
Wyszyi'tsk i - że s!uchając Sha\V- "ennić (yen<-ralne Zg-romadzenie do 
cro~sa nie mogłem oprzeć się mygll , l.rucjaty 11rzeciwko demokracji i so
żc doslałcm się przypadkowo do klu cjalizmowi. Znpewniam delegata Ho
bu Pickwicka i że krasomówcą, kló- lanclii. - podkreślił mówca - że je
rego słucham, jest nic generalny pro żeli te usiłowania .za\\ iod ly przed. ~O 
kurator Wielkiej Bryt.anii, le<'z na.i ·_ laty, to ~ tym w~ęks~y;11 trzaskiem 

„ • · d • d , • d . . • I J arosa . dyplom honorowy Rady Naj-

UIWOrzen IG rzą u 1e nosc1 naro owe1 W)~f~~~jJ~·~~;stał pośmiertnie uzna 
PARY ż tPAP). - Federacja Fran-1 wych, usunęłaby niebezpieczeństwo czyi si<; w wielkiej akcji, by domagał ny bohaterem• Zwią.zku Radzlec-

cuski <! j Partii Komunistycznej depar nowej wojny, a j ednocześnie otwo- się utworzenia rządu jedności demo- kiego. .. 

zwc: zatytułowaną „Czego pragnie na mysłu irancusldego, co w konsekwen ni program wysunięty przez masy lu- 'l\TARSZA~A (PAP). - W, dnta~h 
(·zcigodniejszy mister Pickwick, za- zlrnnkrutu1ą one ooecn1e. 

tamentu Sekwany opublikowała ode-1 rzyłaby nowe rynki zbytu dla prze- kralycznej, rządu, który urzeczywist· * * .„ . 

ród francuski?" cji zażegnałoby zastój gospodarczy dowe. W łonie takiego rządu partia 15- 23 grudnta. b. r. feder~c.ia spor-
W po!Hyce wewnętrznej odezwa i zlikwidowało bezrobocie. komunistyczna gotowa jest przyjąć tow::i francuskich z".' : ą~kow zaw?-

ba.wiający swych słuchaczy opowia
daniem wszelkich zmyślonych przy
gocl, ctzywiście znacznie mniej szlw 
dlhvych. Czy to prz,vpadkiell'l nie ja
kiś n iem ·ly s::>n? N iestety! To n ic 
Fen, - to rzeczywistość. I to sam 
generalny prokurator Wielkiej Bry
tanii ciska pioruny prze ciwko kr.1-
jom demokracji ludowej, z::.chwal:l
jąc natom:ast sądową procedurę bry 
tyjskq. 
Wyszyński przypomniał. że śre

dnio;1:icczna reguła prawna: „przy
zn ::i n ;c s;c; jest król::>wą dowodów·' 
zac',;:>wala e:ę w niezmie nione j nie
mal post a c.: właśnie w procedurze 
angicl,kicj. Dlatego też - powh~
dział Wyszyński - szereg teoretv
liiiw angiel5!tich l1rytykuje zasad.v 
angidskiej procedury karnej. która 
w v;ypadku przyznania się esk~rżo
nego przyjmuje je całkowicie bez
krytycznie i z pominieciern dalszych 
dowodów. 

Adwokaci. 
„demokracji'', którzy 

mordujq ludność 
·w koloniach 

wskazuje na konieczność rewalory- Wzywamy lud Paryża - brzmią na siebie przypadającą jej odpowie- d~wy~h F SGT, organ:ZUJC w .. Pnry1.i.I 
:r.acji zdolności nabywczej płac, przy ostatnie słowa odezwy - by z jedno- dzialność. v:'ielk1 zlot. spo_rto.wy z okaZJl 15-le-

• · • 11 h ł eta sw ego istnienia . 
;roc.ema. ~im~w z 

1:r~~vyc • 1 z ~go- D k d k h d o N z Z Polsk i do F rancji wyjedz:e 15 
zema cu:z_ar?W po a _?WVC l, ~ ar· epeszo zw1•ąz o' w ra z1"ec 1•c o p i łkarzy. 10 bok~erÓ'V ' 10 gimnasty czajacych swiat pracy 1 lclasy sred- k N. 1 k d · ·· t · · · · d · d · · J't k ' k r cze . a cze e e spe vcJ1 s 01 prze-me o_raz o powie ~1e1 .P0 ~ Y} s a · wodniczący Związkow.ej Rad:v Kul-

Właściciele niewolników i ich pro
tektorzy występują tu w roli „nau
czycieli" demokracji, „szermierzy" 

bowe1 wobec .tm.stow 1 wielkich to- Z Ź, ą d Cl R jem ukrócenia szalu morderst W tury F izyczne j i Sportu CRZZ -
1;~~;~t:a:i:r~~~l~si:y~z:i:ch, wykazu- popełnianych przez faszystów ateńskkh Bursk:. .;f * .'L 

praw czlowieka. Naród francuski - brzmi odezwa 
A ż wstyd słuchać delegata Austra - pr;ignie, by polityka :ragraniczna 

Iii, biadi!jącego na t emat sprawiedli- Prancji by!a polityką pokoju. Naród 
wości rumuńskiej, gdy "Jaśnie w francus!ti domaga sie natvchrniasto
Australii !t'Walcona jest sprawiedli- wego wstrzymania działań wojen
wosc w drastyczny spo;;ób, g·dyż nych w Vietnamie, wypowiedzenia 
oskarżeni nie maji! prawa zadawać paktów, które godzą w niezależno~ć 
pytań oskarżycielom. To samo moż- i suwerenność Francji, przywrócenia 
na powiedzieć o Greci i i jej dzikim I przyjaznych stosunków ze Związ
terrorze, to samo o Stanach Ziedno· 1 l<iem Radzieckim i krajami demokr'l
cr.onych, gdzie były zajścia w Peeks- cji ludowej, domaga się uznania 
kill i g-dzie osławiony sędzia l\fedina Chińskiej Republiki LucloweJ. 
nie poz"·olił oskarżon;> m przywód- PoliLyka taka spowodowałaby zna
.:om .nartii komunistYCznej bronić się czne ograniczenie Jued.Ytów wojsko-

MOSKWA (P:\P). - Wyrok ate11- I ..::ow wystosował do generalnego se
sJ..icg o 1 i ybunału Wojskowego, ska- kretarza ONZ Trygvc Lic i przewod
zujący na karę śmierci 8 demokra- nicz<1cego Zgromadzenia ONZ Carlo
tów qrecki ch - bo~rnterów antyhitlc- sa Romulo depeszę, w której stwier
rowskicgo ruchu oporu - wywołał dza, :i:e „Masy pracujące Związku Ra 
ogromne ohmzenie wśród najszer- clzieckiego spodziewają się, że Zgro
;,zych Itół spolecze1"istwa radzieckie- madzcnie Narodów Zjednoczoi1ycb 

przedsiflweźmie skuteczne środki, by 
1apobiec morderstwu clemokratów 
greckich oraz pastwieniu się nad 
więźni<1mi politycznymi". 

go. 

Analogiczną depeszę wysłał do Ro 
mulo i Trygve Lie antyfaszvstowski 

Przewodniczący WCSPS Kuźnie- komll...t kobiet radzier.Jdch 

wych. 

\V imieniu milionowych mas pra
C\l)l1qch ZSRR ogłosiła protest Cen
trala Radzieckicl1 Związków Zawado-

BUDAPESZT. W Budapeszcie 
ukazał s:ę 1- szy tom dziel Stalina 
w języku węg ier3kim . I-szym to
m em Węgierska P ar tia Pracu
j <1cych r ozpoczyna druk w język11 
wc;gic r sk:m pełnego wydani::l dzieł 
J ózefa Sta lina. 

* fe ~ 

SOFIA. - Ludność północno -
wschodniej Bułgari: postano•; ila w 
mieście Tolbuchin '.da wnie j Dobr:Cz) 
wzn:cść pomnik ku czci Marszałka 
Związku Radzieckiego F. I. Tolbu
ch ina. 
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Poznajmy dzieło życia i walki Ameryk~ński piesek 

„,. ,, „„ „„" Towarzysza Stalina 
· W dniu 21 grudnia 1949 roku 
pnypada siedemdziesięciolecie u
rodzin Towarzysza Józefa Stalina 
~ wodza i nauczyciela między-
narodowej klasy 'robotniczej, 
współtwórcy i budowniczego 
pierwszego 'W: dziejach świata 
pa1istwa socjalistycznego, towa 
i·zysza broni i genialnego konty
nuatora nieśmiertelnego dzieła 
Lenina, wodza potężnego świato· 
wego obozu pokoju, demokracji i 
socjalizmu. 

tyzanci i bojownicy ruchu oporu I W uchwale Biura Politycznego 
w okupowanych przez faszystów KC PZPR w sprawie obchodu 
krajac.h Europy i Azji. Jego idea 70-lecia urodzin Towarzysza Sta• 
przewodzi zwycięskim, dobijają- lina czytamy: 

„Ogromne doświadczenie Partii 
Lenina i Stalłna, pełne głębokiej 

mądrości rady Towarzysza Stali
na, wielkiegó przyjaciela naszego 
narodu, w węzłowych zagadnie
niach l'Ozwoju Polski Ludowe.i -
pomogły naszej Pnrtii w wytycze 
nlu jasnej perspektywy socjaliz· 
mu, pomagają jej prowadzić naród 
polski drogą politycznych i spo
łeczno-gospodarczych zwycięstw". 

cym :wroga, żołnierz?m Ch~ńs~i~j „Imię Stalina nierozerwalnie 
A~1 Lu~owej. Dziś setki miho wiąże się w sercach i umysłach 
now ~udzi, od l~an.tonu. po .Łab~, polskiej klasy robotniczej i naro 
bu~u1ąc nowe zyci~, k1eru~ą się du polskiego z dwukrotnym za 
gerualną nauką Stalma. Imię §ta . . . 
li!1a prowdzi do walki klasę robot z~CJa n~szego pokole_nia ~yzwole: 
ruczą we wszystkich krajach ka· mem OJczyzny: z niewnh cara I 

pitalistycznych. kajzerów, z niewoli hitlerow
Partia nasza, samo jej istnien:e 

i wszystkie jej osiągnięcia są wy Każdemu słowu Stalina przy• 
skiej". 

„Imię Stalina nierozerwalnie razem triumfu idei i myśli Leni· 
wiąże się z historycznym przeło- na i Stalina. 

mem w stosunkach między naro- „Znajomość dzieła życia I wal· 
drm polt;kim, a narodem rosyjs• ki Towarzysza Józefa Stalina -
kim. ukraińskim i białoruskim, głosi uchwała Biura Politycznego 
z Jego decydują.cą rolą w utworze - podniesie poziom ideologiczny 
niu podw:ilin Odrodzonego Woj- Partii i klasy robotniczej, będzie 
ska Pólskiego, z odzyskaniem ogromną pomocą w wychowaniu i 
przez nas ziem nad Bałtykiem, kształtowaniu dzia.łaczy nowego 
Odrą i Nysą, z wydatną pomocą leninowsko-stalinowskicgo typu, 
w odbud<>wie naszej g«>spodarki nieustraszonych w wnlce o Polskę 
narodowej, we wskrzeszeniu War socjalistyczną, nierozerwalnie 
szawy z ruin i zgliszcz powojen· związanych z ludem, n1cuhłaga· 
nych". nych wobec wrogów ludu". 

E -

1·· 
. - <· ..•. 

Tito, wpro\vadzany do Radv Bezpieczeństw 
przez anglosaskich panów 

Imię Stalina stało się już od da słuchuje się z napiętą uwagą ca
wna sztandarem walki i symbolem ły świat. Słowa jego są źródłem 
zwycięstwa dla setek milion•)w wiary dla wszystkich, którzy mi. 
ludzi pracy na całej kuli ziem• lują pokój i trwogą wrogów ludz 
skiej. Tam, gdzie obalono kapi- kości - podżegaczy wojennych, 
talistyczną niewolę .i buduje się imperialistów i ich lokajów wszcl 
nowe życie i tam, gdzle uciśni<'ni kiej maścL. Wr1>gowie pokoju i 
i wyzyskiwllni wfodą bój z im- demokracji spod znaku imperia
perializmem i niewolą, wszędzie, listów amerykańskich, jakkolwiek 
gdzie wre walka o sprawiedliwy, mają krótką pamięć i ciasny wirl
trwały pokój i o lepsze jutro ludz nokrąg, nie zapomnieli jeszcze 
kości, wszędzie gdzie pulsuje myśl druzgocących ciosów zwycięskiej 
o wyzwoleniu spod jarzma obce· Armii Radzieckiej, która pod wo 
go ucisku - wszędzie tam budow dzą stalinowskiego geniusza obró
niczym socjalizmu i bojownikom ciła w pr«>eb potworną machinę 
o wolność przyświeca jasna myśl wojenną Hitlera. 

t••••••••l•••l••••••••••••••••••••••••••••••••ll•llllleu••••••••„„ ... „„„ •••••••• a1a1111a1•••1•I•••••• a11•11111aa111aa11a111111a11aaaaa111111Mllallllllllllllllllllllllllll8lll8la1lllalllll•1a•anl• 

Stalina, wszędzie tam imię Jego Siedemd7.Jesięcioleoie u~odzin. 
jest zawołaniem do nieugiętej, wy Towarzysza Stalina obchodzone 
trwałej, bezkompromisowej wal- będzie na całym św"ecie, j'lko 
ki i zwycięstwa. dzień wielkiego święta. pn:ez lu· 

·Z lnlctwo .. artystyczne a· uź. ·ą kadr 
ku tu1•y .socjali§iyeznei Połsk'i Ludowej 

Otwarcie zjazdu s2kól artystyczny~h w Poznan„u 

Czcią i miłością otacza swego dzi pracy wszystkich krajów. 
n-ielkiego wodza dwustumiliono- w· lkim • . t h d . d . ' 
wv naród radziecki, który pod ie. sw~ę em ę zie z1c:n 
w~dza Stalina i partii bolszewie- 70-lecia ~uod2l!n Towarzyc;~a Jo
ki · 1 · d · t d l zefa Stalina dla mas pracu1ncvch, 

.cJ t troczit? zw6·c~ęs w: 0 ~vy i dla klasy robotniczej Polski ·dla W dniu 23 bm. w gctlzinach ran-1 Władze miejscowe reprezentowali: (tow. wiceminister Sokorskl, prze-
~ięs ~a, ory z u. owa ~OCJn- •wszystkich członków i:iaszeJ' 'Par· nych rnlbylo się w Poznaniu uroczy- wojewoda poznański - Brreriń5ki ~ w<?<lnicz.ący komitetu .wykona"'.czego 
hzm i tworzy ustróJ komunistycz .. . · . M1Qdz.ys;:;kolnych Popisów Wyz..szych 
uy. Czcią i miłością otaczają Sta tu. . stc ~warcl.e 7.amicjowa.nych przez prezydent m1!lSta Poz.n.an!a Murzy- Szkół Artystycznych. 
lina - wodza i nauczyciela mię· Będzie to dla nas Polaków ob- Komitet Ministrów do Spraw Kul- nowski. 
dzynarodowego ruchu robotnicze- chód jubileuszu wielkiego przy• I tury 1-s:zych w Polsce Ludowej Mię- Obecni byl! równ.let: rektorzy i Przemówienie 

wYższych 1 wice1nin- Sokorskiego go - ludzie pracy na całym świe- jaclela naszego narodu, człowieka, dzyszkolnycb Popisów Wszystkich prcfesorowie wszystk.:ch 
cie. Z imieniem Stalina na ustach któremu niezmiernie wiele zaw~ 1 Wyższych Szkół Artystycmych, po- szkół artystycznych. 
walczyli i ginęli bohaterscy par• dzięcza naród ,Polski. I łączonych z Mic:cbyszkolnym Zjaz- Następnie zabral głos minister 

H•••••11<1•11•••••••••••••H•••••••••••••••m•••••••••••••••••••••••••••••••• dem Pedagogicznym i Młodzleżo- Dybowski, wyjaśniając cele i zada-

c ł A k t t • I wym. Wielka. ta impreza kulturalna, nia Międzyszkolnych Pop:sów Wyż.a a mery a pro es u Te nad którą objął protektorat Prezes szych Szkół Artystycznych. 
· " Rady Ministrów Józef Cyrankle-

prz eci w haniebnemu wyrokowi ll!.lilllllllUiWli~l~ll'~ttLWI wicz, 7.gromadziła w olbrzymiej hall Przemówienie 
u ,~,„~·":1 na przywódców komunistycznych, sportowej Targów Poznańskich wie- min. Dybowskiego 

NOWY JORK (PAP) - Amery- nienia tej zasady przez sędziego :Me-1
1 

Ic tysięcy osób pnybylych z calegil Polskie szkoln.:ctwo artystyczne -
kańskie koła postępowe rozpoczęły dinę stanowi pogwałcenie tego pod- . kraju. powiedrLiał m. in. min. Dybowski -
szeroką kampanię protestacyjną prze stawowego prawa. ł W otwaro:u uroczystości wzię!i posiada długą już tradycję, sięgają-
c!wko ~ka_zani~ przywódców Partii Przewodniczący Związku Zawodo· udZ:ał przedstawiciele Rządu R. p : cą czasów stanisławowskich. W hi-
KomunIStyc~ne! U~A. wego Robotników Przemysłu Skórza t mln. Kultury i Satuki - Dybowski, stor.:.i naszej kultury chlubi s.ię ono 

Amerykansk1 ,ZWiązek ~brony Swo nego, Gols, wezwał związkowców do 
1 

min. Przemy~] Lekk" _ t szeregiem wielkich wychowanków 
bód Obywatelsk1ch ogłosił odezwę, podjęcia akcji 0 uchylenie haniebne- • . . ~ u · iego ow. tej miary co Chopin, Matejko, Gie-
'": której protestt!je przeciwko ha- go wyroku oraz podb.-reślił, że cały 

1 
Stawinski, v.::icem:~. K~ltury i_ s:tu- rym.ski i wielu, wielu innych. 

mebn~ml!- wyrokowi oraz doma~a sl~ ten proces przypomina metody, któ- ki - tow. Soko.rsk„ w1cem. Osw1aty Dopiero jednak w Polsce Ludowej 
zwolmema ska~a~ych za kaUCJ:J, az re umożliwiły Hitlerowi dojście do,- tow. JablońsJci i wicemin. Prze- znajduje ono wła.ściwc ·warunki roo:-
do . roz~trzygn~ęc1n procesu przez władzy w Niemczech. mysłu ·Lekkiego _ tow. Golańsk:, wO'ju. 

wyzszą mstanc)ę sądową. Kongre-1 Praw Obywatelskich zwo pr.zeds~awic-!ele KC PZPR: 'członek Polska Ludowa. rozszerza pn:ed 
Członek Izby Reprezentantów :Mar łał na 27 bm. konferencję w Wa. KC _ tow Albre<:ht i I .:ekretarz młodzieżą ~wiata. pracy dostęp do 

cantonio oświadczył, że prawo do szyngtonie. Uczestnicy konferencji · ~ nauki i kultury, dzięki C2emu 62kel
kaucji jest podstawową i powszech· domagać sle będą od prezydenta Tru KW PZPR, z-ca członka KC - t?w. nici.wo artystyczne, które w roku 
nie przyjętą. zasndą w sądo\mictwie mana uchylenia wyroku, przyporni· Olszewski oraz przedstawic:ele 1938 liczyło zaledwie ogółem 1400 
amerykańskim. Odmowa uwzględ- naj,cego czasy faszystowskie. CRZZ. ucmió-w i studentów, w roku 1919 
OOOOOOOOOOOO<laccoocoooa 'a ;;:.ec::oo 1 ' •i a :00:0°ooooooooc:a:o ""•MJtA~10.R:o 1Xl':lt"" '<::c «*~"'"Cl.>OOOo<.CW<Y.lOOOOOOOO lkzy ich prze3Zło 33,000 w 280 p}(O· 

narodv całego Swlata posiadajq dość siłv 
łarlt. 

Nowe jednak zadania budowania 
podstaw socjaliżmu w naszym kra
ju w oparc.iu o wiell,ie doświadcze
nia Związku R3d:cicckiego, stwarza
ją konieczność zrobienia bilansu na
szego szkoln:ctwa artystyc1.nego, 
sprecyzowania niedomagań, podkre
ślenia po;zytywnych osiągnięć. 

by przeciwstawić się 
stanowczo propagandzie .podżegaczy woje11nych 

Obrońców Pokoju w Londynie Manifest Kongresu Oczekujemy również przedyskuto
wania i ustalenia nowych wytycz
nych organizacyjnych : programo
wych, które ''inny jasno zarysować 
dalszą drogę Toz.wojową naszych 

LONDYN (PAP). - W dniach 22 i 
2:l października odbył si~ w Londy· 
nie wielki kongres, zorganizowany 
przez Brytyjski Komitet Obrońców 
Pokoju. W korgresie wzięło udział 
1.0!JO delegatów, reprezentujących 
540 organizacji. 

N« zak01'iczenie obrad kongres u
t1l".· ·alił nunifest, który stwierdza m. 
i:i.: 

Pokoju z udziałem przedstawicieli 
600 milionów ludzi w Paryżu i w Pra 
dze, Swiatowy Festiwal Młodzieży w 
Budapeszcie, odezwa Swiatowej Fede 
racji Związków Zawodov.1·ch oraz 
Kongres Pokoju w Nowym Jorku. 
Mexico City, w Sofii, w Moskwie i w 
innych stolicach. 

'Z O podniesienie stopy życiowej 
narodu brytyjskiego przez wzmo 

żenle handln ze Związkiem Radzicc. 
kim i krajami clemokracji ludowej o
raz o zniesienie zależności gospodar 
czej i politye;~nej Wielkiej Brytanii 
od Stanów Zjednoczonych. 

szkół artyst.y::znych. . 

Przemówienle swe zakończył Mi
nister cytując słowa PrezydeP-ta 

Brytyjski Kongres 
koju będzie walczył 
cele: 

S O rozwój lctlltury, sztuki I naukl 
Obrońców Po- dla dobra ludzkości, a nie w ce· R7.~czypo " ;Jo litej : • 

.„Tc!t nas 25 milionów Polakow, 
cd<lauyr·h bezgranicznie Polsce Lu-o następujące lach jej zagłady. 

t O utrwalenie przyjaźni między na 
rndami wszystkich kraj1)w, a w 

szczególnoścl między nerollaml Wiei 
kiej Brytan!J, Związku Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych, Frnncjl 1 
Chin Ludowych. 

2 () naty~hmiastowe ograniczenie 

Maniiest kończy sic: słowami: rlowt>j, O ;c7yźnic naszej, krynicy na
szych rmtclmicń 1 r:i:ynów. Zjcdno• 

My, miłujący poliój przedstawicie· czeni w•pilhą. ideą socJail:imu i wo 
le naro•lu brytyjskiego zobowiązuje- lą n:ij\·;.;1t..-7Cgo wysiłlrn, najwYdllt· 
my slę do !ndywlclualnej ł zbiorow('j nic;~zcj pr<l('y, n::jbogatszcgo wkłil· 
pracy w ol'gnnizncjach obrońców po· du w dzh•ło walki o pełne wyzwole-

nie rzło-.vicka - stanowimy siłę nie-
koju. małą i je3t dla nas sprawą honoru i 

Gdy chcemy mówić o z.jawlskach 
Ż}'C'.a kulturalnego naszej epoki, nie 
możemy ich rozpatrywać poza istotą 
tej g:gantyczne.j walki, która się dzi
siaj toczy między no\vym i starym 
światem, mlQ<lzy światem walk! o_ 
pokój, o p~·owdę obiektywną, o wol
ność narodów i wolność człowieka, 
o socjalizm - a światem :mperializ. 
mu, wyzysku, kainowej zbrodn!, wo
jen, nienawiści, upadku kultury i 
sztuki. 

Bez.przykładne w dziejach świata 
zwycięstwo socjal:zmu w Związku 
Rad.zieck;m jest zwycięstwem nowej 
kultury, :nowego socjalistycznego od
rodzenia sztuki, opartej na reali
stycznym Wi<heniu prawdy obiek
t)wnej dziejów i pra.wdy objoktyw
neJ rozwoju. 

Hasło sztuki kosmopolitycznej 
kosmopolitycz.nej kultury jest idea
łem ludzi, którzy chcą zabjć w każ-

1 dym narodzie wiarę w swoje wlas:Je 
siły, prawo do rozwoju, .Lstn:enla ~ 
samodzielności. 

Brutalny, chciwy, imperialistyc?
ny nacjonalitm USA chowa się za 
kosmopol:tycme teorie o kulturze, 
chowa $o:ę za hasła formalistycz.ne~.· 
beztreściowej, aspołecmej i enarod;> 
wej kultury po to tylko, żeby na
rzucić własną kulturę prymitywu 1 
bysnesu. wła~ą politykę wyzy~ku i 
terroru, własną pogardę dla człowie 
ka i narodów i własne metody pol'.
cyjnego panowania nad św:atem. 

kryzysu. nędzy, bezrobocia i mora!
nego zniszczenia. 

-My zaś budując świadomie życie 
- świadom'.e chcemy 'zobaczyć to 
życie w prawdzie artystycznego wy
razu. Chcemy ucz.yn:ć zja,yiskiem 
sztuki potrzeby nast!ego przemysł•J 
i budownictwa. 

Realizm socjalistyczny - konty· 
nuuje wicem'.nist.er Sokorski - jest 
jedyną naukową metodą poznawczą, 
bez. której dzisiaj iadcn wielk: twór
ca nie może ani dotrzeć, ani zrozu
mieć is1.oty procesów historycznych, 
bez której nie Dlll dzisiaj żadnej wiel 
kicj twórczości. T()tcż od zastosowa
nia tej meiitdy w praey naszej mu· 
simy zacząć. 

Szkolnictwo artystyczne wlnńo 
stać się wielką kuźnią kadr arty
stycmych nowej soojal:stycznej Pol
ski. 

i\fl·, delegaci Brytyj~kiego Komi
trtu' Obror1ców Pokoju, reprezentu
.i'Wf Pi!rtię Pracy, Związki Zawodo
'" c, orqanizacje spółdzielcze, nauczy. 
cieli, lekarzy, prawników, artystów, 
uczonych. duchowieństwo, organiza
cje kobiece i młodzle:t, stwierdzamy, 
że gar~lka przedsLlwlc1ell wielkiego 
przemysłu w Ameryce 1 Europie za
chctlniej prov:adzi intem~ywną kam· 
panię propagandową na rzecz trzeciej 
wojny światowej. Propaganda ta na
woh: je do nienuwiści przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Liczne ra
dziec~ie propozycje pokojowe są sy
stematycznie odrzucane. Tworzenie, 
wbrew pos tanowieniom Karty ONZ, 
bloków militarnych, wyścig zbrojeń 
oraz budowa lotniczych baz wojsko
'') eh zagrażają pokojowi świata. 

zbrojeń, zakaz pr.odukcji bomb 
atomowych, o zniszczenie całego za
pasu bomb atomowych, jak również 
o wprowadzenie międzynarodowej 
kontroli w celu niedopuszczania do 
dalszej produkcji bomb. 

Zobowiązujemy i;ię do udziału w dumy nnrG'<lowe.f, aby kroczyć w 
potężnym ruchu, zwalczającym pod- pit-rwszycb s-J:er<>~ach wicUdeJ ar

mii bojowników o porlęp; o pokój, o 
:legaczy wojennych. wolną. rozumną, twórczą, S'ZCZęśliwą W!ceminister Sokorski omówił na-

Apelujemy o poparcie do wszyst- pr:zyszłosć świata.". stępnie zasady reformy s:ikolnictwa 

3 O całkowite poparcie zasad Kar· 
ty Narodów Zjednoczonych oraz 

przeciwstawienie się wszelkim pak
tom i blokom, zmierzającym do osła
bienia tej Km ły. 

\Vidka Brytar.ia może odegra~ po· 4 O nalychmlastowe 1akońcienle 
,.„1 ;;ną rolę w zwalczalliu tyc:h agre· kolonialnej woiny na Mal«iach, 
svv:nych planów oraz w zapewnie· o całkowitą Wolność dla wszystkich 
niu l.'.".'ycięstwa zasadom międzyna- ludów kolonialnych ora1 przt~ciw!{O 

rntlowej współpracy w ramach ONZ. wszel!dm doktryJ?.om wyższości raso 

Naród brytyjski i narody całego 
wej, faszyzmu i antysemityzmu. 

świata posiadajq dość siły, by prze- ~ O poparcie demokratyc;:nych I 
cill'Slnvić się stanowczo propagan· miłujących pokój Niemców i Jo.-
dztc r-odżegaczy wojennych. pońc..-:yków, walcn,cych o zniszczenie 
Zwyci~slwo sił ludowych w Chi- w swych krajach faszyzmu i mllita

n<lclL, które z;ikończyło długi okres ryzmu. 
wyzysku w lym kraju, jest potężnym 6 O zaprzestanie pomocy wojsko· 
wimocnleniem obozu pokoju. wej przez Wielką Brytanię i Stany 

Witamy z radością wzrastającą po Zjednoczone dla rządu atei'iskiego. O 
tęqę zwolenników pokoju we wszy- zaprzestanie gospodarczego 1 dypio
stkich krajach świata. Swiadectwem matycznego popierania franki11tow

°'.(ei potcoi byłv:_ $wiatowy_ K.ongres . sklej Hiszpanll. 

kich tych, którzy kochają swój kiaj Po przemów!eniu min. Dybow-
i pragną zwycięstwa pokoju"', skiego referat ideolog!cwy wygło:;ił .................................................................................................. 

„Qgnisko" - zamiast „Polskiej YMCA" 
Zreorganizowane sto\varzvszenie zrywa 

z amerykańskim imoerializmem 
WARSZAWA (PAP) - W dniach z duchem. zadaniami i celem, jnki 

22 i 23 1,m, obradował w \\'ai'.,ZUWiE' przed ~obą stawia Y'.\IC"\ w !'ul.;ce 
2l·S'.'.Y wa!n~· zjuztl delegatów Pol- Lu·lo\n•j, 1ms t&.nowiono zcr11 ~ć z ty. 
<>kiej YMCA. mi forn: :uni. Je<lno1:1y~łnie wnieo;iono 

W rcfl'1 atach i ożywionej dy1„ku- do statutu iilotne zmiany, w myś' 
sji, w któ1·ej wypowiadali się dclc>ga których Y .:HC A została przemiano. 
ci :1 całej Polski, stwierdzono jedno- wana na. stowarzy:;zenie „Ognisko". 
myślnie, że Polska YMCA w okrl'- Stowarzyazenic - czytamy w statu
sie międzywojennym była - wbrew cie - jest organizacją społeczną, 
szczerym, . patriotycznym intencjom działającą w myśl ideologii Pohki 
masy członkowskiej - pla'!ówką sze. Ludowl'j według wskaza(1 i zaleceń 
rzenia ideologii imperialistycznej. Naczelnej Rady dla Spraw Młodzie· 

Uznając, ze stare formy organiza- ży i Kultury Fizycznej. 
cyjne stowarzyszenia sa SDl'UICZDe 

artystycznego. 

Reforma musi za sobą pociągnąć 
przeobrażenie tradycyjnych akadz
mi:, które przez połciczenie ze szko
łami wyższymi staną się uczelniam: 
jwustopniowymi w ramach jedn,~j 
szkoły, z. nadbudową typu akademie 
kiego. Z druglej za.i strony musi to 
poc:ągnąć z.a sobą d::ileko idącą re
formę pro;1,rnmowq. 

· O metod<; naukowego myślen'a , 
zbiorowej ~am.'.>k;>ntro ii i wn :kliw~
go s lo;;unku do przedmio·tów .sw~j 
pracy musimy dziś walczyć w na
szym n kolnictwie, wykorzystu ;ą :: 
pos tr,<p;>we tradycje polsk iej pcdago
g;k; i olbrzymie llcświa.<lczenla soda 
listyc7nej lleuagogiki Zw. Ifadzlec
kieio. 

Przemówienie wicemin. Sokorsk'.c 
go przyjęte zostało przez zebranych 
długotrwałymi oklaskam:. 

Z kol~ re!erat o obecnym stan.ie 
S71kolniotwa arty$-tycznego wygłos!! 
dyr. Dep. Szkolnictwa Artystyczne-

go Min. Kultury i Sztuki B. Urba
nowicz. 

Dyr. U!'banowicz ujął założenlo 
nowej polityk! szkolnictwa artystycz 
nego w następujących. tezach: 

t Zasada. powszechności studiów 
- tJ. ułatwfonle dost~u do 

szkół utalentowanej młodzieży te 
środowisk robotniczych i ohłop
sltleh. 
6> Zasada humanłzacjl studl6w, łJ. 
.,_ przeniknięcie s.zltoły ldeolog·łą 
świata wa.lezącego o pnkój i sooja-
lir.m. . 

3 Przyjęcie realizmu sooJallstycz
nego jako metody twórczej. 

.ł Przyj~i.e zasady wiel0stopnło
~ wości !'tudiów zawodowych. R~
alizacja wymienionych tez jest czo
łowym postula.tem szkolniictwa arty
s\yc'Lllego w Polsce Ludowel. 

Referat Dyr. Urbanowicza zam
knął uroczystości otwarcia Między
szkolnych Popisów Szkół Artystycz
nych. 

Na marginesie 

Ciężki los 
W Nowym Jorku odbyło się 

doroczne zebranie „Stowarzysze
nia wyższych szkół USA". Ze
brało się około 400 rektorów 
i przedstawicieli amerykańskich 
uniwersytetów, college'ów i in
nych zakładów naukowycl1. Prze 
wodniczący Stowarzyszenia, rek
tor Keneth Brown, wygłosił 
przemówienie, pełne skarg i na
rzekań na ciężkQ sytuację szkół 
1'yższych, uzależnionych niemal 
całkowicie od dobrej woli, czy 
raczej kaprysów bogatych „opie
kunów" - bankierów i wielkich 
przemysłowców. 

„Rektor uniwersytetu - mó
wił Kenneth Brown - mało się 
dziś różni od komiwojażera, wę· 
drującego bez przerwy po krn
ju w poszukiwaniu towarzystwa 
zamożnych wdów"„. Liczni ko
ledzy p. Browna mówili na ze· 
braniu nie tyle o• programach, 
wykładach i innych zagadnie
niach naukowych,' ile o , sposo
bach znalezienia ~rodków mate
rialnych na utrzymanie szkól 
kturyrni kieruję.. Mówcy pod
kreślali że „hojność" bogatycl1 
obywateli w ostatnich czasach 
znacznie się zmniejszyła. 

W takim położeniu znajduj!; 
się wyższe zaklady naukowe w 
kraju, gdzie budżet wojsko"'-y 
w;r,ró:ł w stosunku do poziomu 
sprzed lat dziesięciu - dwuna
stokrotnie, co jest właśnie jed· 
nym z głównych powodów, że 
na wydatki oświatowe wydziela 
giQ ~ pieniędzy państwowych je. 
•ly111„ sk:;pe okruchy ... 

A n:imo to propaganda ame- · 
ryJ..ańska ma tupet zapewniać 
corł:dE'nnie swrch czytelników 
i ~l111-•t~<"zy, że Stany Zjednoczo· 
ne -· 10 kraj, w którvm nauka 
~si~,,.a . poziom nieprz~ścigniony 
i i e uniwersytety am~rykań!l'<ie 
si. rze!rnmo. wzorem i prz.ykła. 
dei~ organizacyjnym dla calcgc 
świata. 

Z wynurzeń rektorów tych 
uczelni wynika całkiem coś in
ne.<:"o, lecz treść ich ska1·g nie 
dziwi nas wcale. Wyższe szkoły 
ameryka11skie są niemal w 100 
procentach instytucjami pryWat
nymi, zdanymi na łaskę i nie
łaskę bogatych fundator6w i o· 

. k ' " A " p1e unow . że „łaska pl'1iskn 
~a pst~ koniu jezdzi", więc 
Jest własme tak, jak - rnówil 
rektor Brown. B. D. 
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Pouczające zestawienie 

Jak trzeba i jak nie należy 
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• raco w ac -Maj.ster H'Z~rowq • 
Ob. H cnryk!a Madeja - maj

stra z drugiego oddziału PZPB 
N r 17 zastajemy przy krośnie. 
Szybko popra-wia nicielUice i już 
jest wolny. Czeka na następną ro 
botę - „Dobry majster zawsze 
oczekuje na robotę, a nie robota 
na niet1o" - tłumaczy nam ob. Ma 
dej . f"'o nie są puste słowa. G~y 
ob. Madej ma trochę czasu. me 
oddala się Qd swej partii. Uważ
nie śledzi. czy krosna mają doV: 
szybk;e obroty, czy jakaś cz~.1~ 
maszyny nie jC"st uszkodzona. Ru'N 
noczcśnie łowi u chem, czy w~r
szta ty tkackie nie mają j;ild~h 
niedomagań. Również i tkacz~<om 
pomaga często w ich pracy - ;rct 
nemu zwraca uwagę. ż~ sztuka 
je:st za duża, drugim pomag::i. wy 
jąć wałek z towarem. To znów 
uruchomi krosno. gdy tkaczka 

towar z nierównym brzegiem i 
bez kilku nici w osnowie, a maj· 
ster przechodzi obojętnie obok i 
nie zwr aca na to najmn.!ejszej u · 

n1aj§ter opiesz a l q p t b · • ,, 
cy, ale często odchodzą od kro- Na przykładzie tych dwóch par ' ' 0 r ze ny prem.1er •ee 
sien. ,,Metry idą" ale jasne, że tii tkalni „Bawełnianej Siedem- ,.Zaangaiujemy 11adnily11ar:;a = cllui;oletnią praktyką na większrch mlr, 
w tak produkowanym towarze nastki" widz.imy, jak trzeba i jak nach„.'', „Po1r::eb1w wr~·1rnlifil.:01rn11a ~la biurowa ze znajomością księgo. 
musi zdarzyć się dużo błędów. nie należy pracować. Przekonuje- wo/ici„:', „Hypińs/.:ie Zahlrtdy Folowania Lo1mzy zatrudnią pracowników 
Nieobecny tkacz nie może prze- my się, jak pomyślne wyniki przy obe:minych z tecl111iką org1111i::11cji robót inwestrcyjnych ... ", „Centrala Zbie-wagi. 

Na innym krośnie widzimy wh~l 
ką plamę pośrodku tkaniny, po
nieważ nie zab ezp'.eczono towaru, 
rozpiętego n a WaTsztacie. 

cież przypilnować krosna i zlikwi nosl dobr.ze zorganizowana pra- rania l'odrt1beh pos=111:uje zdolnych 1wsztorysistów„.". 
Oto oglo.<:e11ia, jahie c:ę.<to-p;ę5to spotykamy 11a lamach na!ztlj pr<Jly. 

dować .,gniazdo" lub wypruć gru- ca tkaczy, pozostających pod o- Różne i11styt11cje, ::ahlady, biura itp. - że to pracy w Polsce ;est, na szczęś-
by wątek. Tkacze w partii ob. pieką obowiązkowego i czujnego fie, pod closwtkiem - reflektują na tych czy owych pTGcowników: iniy-
Szeflera podobnie jak i on sam 1!1ajstra i jak ujemnie wpl:'ywa 11ierórt-, 111Pcl1tt1ril.-órc, robo111ików budowlw1ych, biuralistów, 11U1szynistki itd. 
nie zdają sobi~ widocznie sprawy, na produkcję obojętność i niedba1 Je.m chodzi o prasr zagra11icznq, „zachodnią", np. - francuską, rzecz Majster Szefler ciąsle narzeka, 

że tkaczki źle pracują . a i on0 
również nie zbyt pochlebnie W~"
rażają s;ę o nim. 

że każda niewykorzystana w od- stwo majstra, nie troszczącego się I oczyrl'isui, ie tam zamiast zapotrzebou:.ania pracy wrstępujq oferty z po-
powiednl sposób minuta przynosi an[ o tkaczy. an: o maszyny. smkirmnit'l1i pracy. STmth·i. proszę 100!, marshallowskiego bezrobocia. Jest 
straty produkcji, a tym samym Gdyby w PZPB 17 było więcej jednak we Francji ostatnio u-cale pou~żna posada, która - jeśli się rak 

Nie trudno sprawdzić, źc w par 
tii ob. Szeflera stale bywa dużo 
nieczynnych k r osien. Wiele tka
czek opuszcza pracę - majster 
nie zadaje sobie trudu, aby prze
mówić im do rozsądku i do oby· 
watelskiego sumienia. Inni tka
cze wprawdzie .stawili się do pra 

opóźnia podniesienie stopy życio- takich majstrów. jak ob. Madej, moi:na wyrazić - po:ostnjr od clluższego c:asu w !tanie chronicznego „::a-
wej robotnika. · zakłady te nape·.vno wykonywa- ofiarorrnnia". „Oferentem" ·jest sam prezydent Republiki, Vincent Auriol. 

Sam majster zbliża się do kro- łyby w terminie swe zobowiąza-
sien tylko wtedy, gdy wezwie go nia produkcyjne. Dlat€go też za 
tkaczka. N'.e próbuje wcze~niej gadnienie szkolenia personelu t ech 
obejrzeć warsztatów i zapobiec ze nicznego jest bardzo ważne zarów 
psuciu się maszyny przez czę- no tu, jak i we ,..,·szystkich innych 
ste kontrolowanie jej. zakładach praC)'· l\L S. 

jest zajęta przy ·drugim krośnie. Rado~na uroezy~to~e" 
Ulubione zajęcie m ajstra Madeja 1-3' lo3' ~ 
stanowi 'kontrolowanie czółc11e1: 

' 1 "I' ,,, :~·1, n 1:1:'r:r.1"111 n 11 
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~-_, czasie. gdy krosno pnosta.k ~,1,1;111fi1:u:111,1111i ,1n:1111:111111,:1111:1111111111111 111 w ie3· bryce 1·m D uraeza 
n:eczynne. a tkaczka nici wycią- 1 1 1 1 1 1 1111 1 n 11 1 rn .I. • 
ea czyli pruje. Zdarza s!ę. że I 
czółno byY:a ska1eczone, czy też Z okazji przedfe rminOWPQO wykonania planu rocznego 
~icrówne._ plusz j.est zniszc.wny N~ podv1órzu fabrvcz:wm Zakła- kom pracy, Radzie Zakładowej i pod konujc !S4,.5 p1oc:cnt planu, Szym-
1lp. - wiadomo. ze te braki na-

11
. D . . . . - · 

t h 
. t db" . . . k , . t.ow z1ewlilrsk1ch 1m. Duracza gro- sim" 0wej organizacji pc:rty jnej zło- crnlc - 132,4 procent. Spo$ród naj-

\"C mias o tJaJa s.ę na Ja osc1 d . . „ . · d k .. · ma z1 s1<: tłumnie cala nłoga. \\ srud :~vł w imieniu dyrekcji dyr. tc:hpic3 kpszy:h sz\\·aczek wymienić trzeba 
pro U CJl. · / 

j t ·1c • " ' •• cl · , - · · • - kl cl· t S 11 ~ "i Gd I'' · k i St · _ Czv<;ta maszvnt1 _ to dobra l ro )O 111 ... ow v. Il.Cle po me cenie i \ l) - nv za· d ow ow. o l1<:n • , y o- to\\·. l( w. \ •O>Zyil• ą ępmową, 
produkc)n ·- uc;,y swe tkaczki czeki\·„anic. . Za chv:ilc: howiem m.~ znajmil, ~<' Zakład,· im. Dnrnc;:::i 11·y- z cc•·owaczc·k - Kawecką. \V wyko11 
maisler :'.\fad,'j, się rozpoczr,c uro<::7.)'5to~ć z okaz11 koaaly plan ranny, nd sali wyhu- rz11Jr.i wyróżniły si<: tow. tow. Roma 

T ·nc"ZC". podlegający temu maj prze<.llermioowcgo wykonania plimu chł..i prn\'.'d?.iw..i bnr.~.l eklasków i o- nows!-:a i l\!inkie\~icz. Trudno było 
strowi, nie tylko w sobotę czysz- rocznego. krzvków. Nuslępnie sekrcl;uz Ocga- hy wymieni.'. wszystkich asów współ 
czą swe krosna.. ale po każdej od· Z dzielnicy Slarnmiejsk!Pj p11.~ hyli nizatji Podstawowej, tow. Celary ocl ZU\\'r.clnicl\\a indywidualnego i zespo 
robionej osno,vie. Skrzyneczki na na tę radosną uroczystoś.'. I sekretarz czytał list od sekrcta1za LK PZPR łow•'!.1°· 
leży czyścić przy kolorowan:u tow. Tatarkówna oraz tow. Kosiński. do spraw ekonornicwych. tow. Ze- Należy się spodziewać, że załoga 
sztuki, ponieważ kurz, -wrpadaJ·a.- „Dnracza„ do końca br. wykona jesz 

A oferta H'.1'.r::ląda następ1ijqco: 

81111/irutlljąca Kolonia Marshallowska' 
p. 11. l<epubliha Franc1uka 

za1mgażuje natychmiast 
jednego premiera, obeznanego 

z tech11iką planommia marsliallowskiego 
, ora:; killmnastu milli!trów, którzy_ 

mu w tej „robocie" pomogtJ 

R eflektujemy na siły t. ::w. tr:eciej siły i „mocnej ręki". Oferty :c !y. 
ciorysami p rzyjmuje codzil'llnie ocl rm1a do nocy V. Auriol, Paryż, 

l'alac Eli=ejski, Sprawa b. pilna. 
]<1h ll'iadomo, do lC'j pory :z,!lłosiło się sporo „reflektantów", odpowiada

jących rrnrrmkom powyis:rj o/rrty. Same najbardziej „wykwalif ikowane" 
siły rMl:cji fra11ws~·i<'.i .l!och, Sc/111mm1r1, Mayer, Bidault ... 

P. 1>r<'::,wle11r A11rio/, ou·szPm. rrrdby zaangażować J.:ażdego z nich „na 
stale„. Bard:n „reflef;t11je'· 1111 trw „r<'fle];tujqcych". Tylko, że jakoś nic: 
::; tego ni<' uycfwd:!i. l\.umlrrlat. jede11 110 druf(im. re:.vg1111je :; <lobrej i po
tt'flźtit•j po'lt1t!v. C/wc: Twi.cly burcl:o by prm(llql, 11tr::ymać się na stanoidslm . ,, . 
,.flrl'mrem . --

A pr:;yr:y11t! tego .<f.fmu jest faht. że: rwr6cl francuski na żaclnego :: oil'ych 
„pr1>111ieri•w" 11iP r1•flrl.-r11jr. XrmjcJ francuski żąda r:ąd11 jednofri demo
hr<tt_1·c:!lej i premirrn reflrl.'::entujqc:ego i11teresy kraju, a nie - zamors1dch 
imprrinli.<ltlll'. 

J\'irm11i1>_i ll'aż11ą pr:Ps:lmdq je.ęt to. ŻP urzędujący tv ciągu roku nieslaume,i 
pamirci 11. premier Quruil/e po.ętrp1:jr1c w my.~l marshallows11ich :zdeceń 
do tl"go stop11i11 :;agm.atw«l gospoclarhę f rmrcushq, że nawet liczni reflektanci 
n11 st.ar1ou-islrn premiera po x11po::naniu się z powstałym baloganem, tt'olą re· 

I 

Serdeczne podziękowanie całej za browskiego. Tow. Żebrowski prZEka· cze wiele sztuk dzianiny ponad 
cy do tkaniny z nieoczyszczonej łodze, a w szczególności prz~downi- zał serdeczne podziękowanie całej plan, wzbogacając tym nasz rynek. E. Tam, 

~r~e~k~ p~odajeb~d. h~ z~odunuaciwąipclnąp~w~c~ ------------~~=·~8~·1-~==============================· 

;y~om:ić :r. %aszc::ytó1łl i pensji. 

nym słowem dobry majster, taki, p ł d . d . 
jak ob. Madej, pomaga tkacz.om rzemys roz zowy nla pracę dla Polski. Ludowej. Tow. N I 
w . ich walce 0 rlobrą jakość, w Kosiński w przemówieniu swym pod k b 
walce 

0 
jak największą ność eks- k I kreślił znaczenie przedterminowego OWe U y 11111111f!~:1:~~;:~~~;;~:·::?.1::~;:·~~:;:;:1:1;:.;:1i:=:i!ir.mr 

W 'W 00 ft k · l dl d · ł t l I 'J:I '1'11'11 ,l.J'1l l'l!J:11,1,1 ·1.J.'li.ll:E!łi.1'1mCcmrJilm:J!ll~'!tJ!l'..ml try i primy. J wy onania p anu a zie a u rwa e-
W s~fce tego majstra panuje plan rOCZD'W nia pokoju. Załoga im. Duracza pra- • 1 · t , . 

wzorowy iPOrządekl,. . P askll r6żr. el cą swą dała przykład, jak należy wal rac J O n a IZ a or o' .ł. T I '.ł.7 yn a I a z co' w 
nego rodzaju s~ przygotowane, .W ostatnich dniach wykonało czyć o utrzymanie pokoju. Przema- TT T'ł' 
gof1ce również i tylko czekają na roczny plan produkcyjny Zjedno· wiali następnie przedstawiciele Związ Akc1·a, kt6ra rozwija s1·ę w Łodzi· 1uw-1olowo 
zami:anę. czenie Przemysłu Drożdżowego. ków· Zawodowych i załogi fabrycz- Jl 

Często ipl'Zycnodzi wcześniej ao Ogólna wartość oowa.:rów wypro- nej. i Akcja orgarrlzowa:e.ia Klubów R:i-
pl'acy a odchodzi najpóźniej. Jest dukowanych przez zjednoczeniei W pierwszych rzędach zasiadan ojonalizatorów i Wynalazców rozwl
obowiązkowy, ale wymaga także w ciągu br. wyniesla wedluq cen przodownicy pracy, którzy najbar- ja się ostatnio w Łodz.i w sposób 
od podległych mu tkaczy oho- niezmiennych z 1937 r . około • k ś d 

1
. 11 5 ·1 ł dziej pnyczynili się do doskonałych v.-;prost żywiołowy. Nie ma prawie wiąz owo ci i yscyp my pracy. , llll n. z . 

Jeśli któryś z nieb się spóźni, sta- Przedterminowe wykonanie pla- wyników zakładów im. Duracza. A drua, żeby zakłady rpracy n:e zawi:i-
nowczo wymaga od niego odrobie nu jest wynikiem uspra·wnienia jest kh· w tej fabryce wielu. Prawie damiały nas o utworzeniu nov.l'ych 
nia straconego czasu produkcji p-0.szczególnych fabryk połowa załogi bierze udział we jednostek. 

Ostatnio na tkaninie U.K. 16 oraz podniesienia wydajności pra- współzawodnictwie. Na czoło wysu- Apel Fabryki Maszyn Tkackich, 
zaszła zmiana. Dawniej towar cy, uzxskanego dz~ęki roz"".°ijają- wają się dziewiarze: tow. tow. Scios, która pierwsza rorganizowala klub, 
produkowano po lewej stronie, cemu się stale wspołzawodnrctwu. który wraz ze swym zespołem wy· przyniósł pożądane rezultaty. Wf~ 
obecnie po prawej. Z tego powo- • --·---------
du majster ma więcej pracy, lecz Nasi korespondenci fabryczni piszą 
u7yskuje się zarazem towar o wie ------ - --
le lepszy. B k · t ' • 

Gdyby „Siedemn:astka Bawell· r a czys OSCI .... „ 
niana" miala więcej takich majs- YT PZPW Nr 3 
trów, na pewno wykonałaby wszyst W każdej fabryce znajduje się re· przedstawia się u nas sprawa l1igie. , gląda umywalnia skręcalni, której 
kie swe zobowiązania produkcyj- ferat higieny i be~pieczcństwa pra- ny w rzeczywistości? Nicdmvno nr ściany, wanny i szyby okienne nie 
ne. Niestety, nie wszyscy majstro cy. .Słyszałem również, że i w na· cześć Kongresu Zw. Zaw. wybu<lo- widziały jeszcze w tym roku ścierki 
wie zdają sobie sprawę z waino szym zakładzie istnieje podobny re. wano łaźnię w oddziale farbiarni. ani szczotki. 
ści tych obowiązków. Są taC.'Y• ferat. Niestety, tylko słyszałem Niestety, łafoia ta w najlepszym Ale nie tylko umywalnie i łaźnie 
którzy nie starają się przekonać gdyz· dz1'ałalno~c1· swcJ· n1'e UJ.a"'rn1'a """Il dk n o· s1u· · za maga 'd · · d tak ł " 1 tkaczy o konieczności wytwarza· 0 

" „ ,r ! u 1 ze .-. :.::yc zyn znaJ uJą się po ą ,czu ą OP..' cą 
n!a dobrego towaru. Tak np. w on w najmniejszym nawet stopniu śmieci i wszelakiego brudu. Nie le- referatu higieny i bezpieczeństwa 
partii majstra ob. Henryka Sze- Zdawać by się v,;ęc mogło, że mo· '.[)iej przedstawia się umywalnia na- pracy. Rozstawione w salach pro
fJera widać naprawdę karygodne że na tym odcinku nie ma nic do tryskowa, która jest w 60 proc. unie dukcyjnych spluwaczki są tak brud. 
niedbalstwo. Niektóre tkaczki~ zrobienia, że wszystko jest w najlep ruchomiona i gdzie w dodatku niepo. ne, że stały się raczej zbiornikami 
pracujące w tej partii, wykoaują szym porządku. Tymczasem, jak I dzielnie panuje brud. Tak samo wy- bakterii i wszelakiej infekcji. Pokój 

Z ŻIJCio ZSRR 

Nowoczesne fabryki-kuchnie 
u rozmaicone i tanie ' ............................................... . Smaczne, ł „ ...... „ ••.... „.„„„ ... „ •.••.•... „„ ••••• „ ••..•... „„ •.•.• „ ... „ ........... „ ....... „ 

································ w m.oskie wskich stolówkacb. posiłki 
Zwiedziłem osfa.tnio kilka m1>s· rządzeniach, jakie w zwi:!zku z tym I Naw.et w _najbard~i~j i;orącej :po· 

kiewskich stołówek, m. in. stołów- wydano.' rze, ·kiedy rownoczcsme Jedzą obiad 
kę ogromnego zespołu włókienni· Prócz stołówki centralnej w kom· robotnicy fabryk.i i uczniowie szkoły 
cze.,.0 „Triechgornoj Manufaktu· binacie czynne są dwie stGłówki die- rzemieślniczej, w stołówce nie ma 
ry"~ Kombinat ten zatrudnia kił· tetyczne, przy czym koszt wydawa- tłoku. Uruchamia się wtedy drugi; 
ka tysięcy robotników. W pobli· nych w nich obiadów w 50 procen kasę, a odzież- w szatni przyjmują w 
:iu najważniejszych oddziałów fa- tach pokrywa Związek Zawodo\\1' tym czasie trzy osoby. W salach pra. 
lirycznych mieści się stołówka cen i dyrekcja kombinatu. cują wszystkie kelnerki, na wyda-
tralna, która sama wygląda jak Personel stołówki Sokolniczew- wa.nic potraw przydziela. się do po 
wielka fabryka-kuchnia. skich zakładów :remontu wag~nów mocy kucharzom jeszcze kilka osób 

zdobył pierwsze miejsce we ws~ołza- Sieć stolówek moskiewskich roz
wodnictwie pracowników stołowek szerza się z roku na. rok. W dzielni 
Niedawno stołówce wręczono prze. cach fabrycznych powstają nowo 
chodni Czerwony Sztandar. czesne fabryki-kuchnie, stołówki i hu 

Przestronna snla, zalana słoi1cem. 
z mnóstwem stolików niebieskiegc 
koloru. Rozłożyste palmy i udekoro· 
wane zielenią bufety. O godzinie 11 
sala zapełnia się. W ciągu 15 minut 
kelnerki zdążą przyjąć od każdego 
zamówienie, podać obiad i sporzą
dzić rachunek. 

Dziś na obiad przygotowano duży 
wybór potraw: osiem zimnych prze
kąsek 5 zup, 11 drugich dań i 8 ja
rzyn. 'Podobnie, jak w każdej pierw 
szorzędnej stołówce, jest oczywiście 
i danie ,,firmowe". 

Kierov.'fliczka stołówki, Łobacze
wa, pokazuje nam grubą księg\ 
uwa~ i życzeń. 

W- książce obok podziękowań :;n.aj. 
dują się równieź uwagi krytyczne. 
Obok kaźdej uwagi wpisana jest od. 
po,vied:C .administxacji stołówki o za-

I tu lokal stołówki jest komforto fety dla obsługi robotników, pracL• 
wy, wygodny. Na stołach biale obr~1- j~cych , ~· nocy. Ni~dawno _rozwa;1·ł:y 
sy, ładne nakrycia .. K~ch~l':"~ ~o~JI! s1y goscmne podwo~e noweJ„ stolow
potrawy tylko w mew1elk1eJ ilo;c1 - k1 w fabryce tytoniu „Jawa . Dee;o 
na 30-35 osób, dogotowując zupę rac,ią głównej sali zajęli się plastycy 
i drugie danie w miarę potrz.eby. i architekci. 
Dzięki temu każdy goś~ stołowk1 W roku bieżącym przeprowa· 
otrzyml,lje świeże, smaczne i nieprze. dzono w Moskwie społeczną k1>n· 
stałe potrawy. trolę stołówek robotniczych. U-

Przy wYdzielaniu produktów do dział w tej kontroli wzię!y tysh1· 
kuchni obecny jest lekarz ,dyrektor ce aktywistów związkowych, pra-
stołówki i kontroler społeczny, de. cowników handlu i słnH1y zdm· 
legowany przez fab1·yczną załogę . wia. oraz kontrolerzy \ ołeczni. 
Osoby te sprawdzają również ja~ość W rezultacie kontroli osiągnięto 
przygotowanych potraw i wpisują znaczne polepszenie jakości po-
ocenę do specjalnego dziennika. Nr traw i usprawnienie ich pr;;„;o-
podstawie tych ocen u!ltala się wy. towywania w większości stołówek 
niki wtnółzawodnictwa kucharzy. robotniczych stolicy radzieckiej. 

w którym przesiadują majstrowie, 
wprost razi brudem. 

Wobec tego zwracam się w imieniu 
robotników do kierownictwa zakła· 

du o jak najszybszą reorganizację 

reieratu higieny i bezpieczeństwa 
pracy. 

S: Wa reikowski 
korespondent f abryczn 

z PZPW Nr 3 
„Głosu' 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Otw-areie 
nowej tkalni 
przy PZPWł Nr 7 w Kaliszu 
Państwowe Zakłady Przemysłr 

'Yłókienniczego Nr 7 w Kaliszu uru
chomiły w tych dniach nową tkalnię, 
obejmującą 200 warsztatów tkac
kich. 

Na uroczystość otwarcia przybyl:: 
minister tow. Stawiński, przedstawi. 
ciele CZPJG oraz Partii. Dyrektor 
naczelny zikładów, tow. Marucha 
nak1·eślił zebranym drogę rozwoju 
fabryki. której ;r,ałoga w ciągu astat 
nich 4 lat zwiększyła siQ czterokrot. 
nie. Zakłady kaliskie wkroczyły obec 
nie w fazę rozbudowy i w przyszło· 
ści mają stanowić jedną z najwięk. 
szych fabryk jedwabniczych 'W 
Polsce. 

Uroczystość otwarcia nowej tKaln' 
urozmaiciło Polskie Rad o, organizu
jąc dla robotników koncert „Przy so
bocie po robocie". 

W'Szyst.Idch wi~ych fabrykach ra
cjonal~zatorzy organizują s.:.i:, szuka
jąc nowych, doskonalszych form 
pracy. Jak dowiadujemy się, nowo
załoi.one kluby rozpoczynają już 

działalność, roztaczając opiekę nad 
pomysłowymi i z.dolnymi robotnika
mi, śpiesząc i:m z pomocą i radą 

techn:czną. 

PZPR Nr 16 
W PZiPB Nr 16 w t. zw. „Niciarce" 

Klub Racjonalizatorów i Wynalaz
ców powstał dnia 21 b. m. Tego 
dnia odbyło się zebranie, które mia
ło naprawdę uroczysty charakter. 
Klub l:czy 29 członków. Przewodni
c::zącym został jubilat pracy inż.· przę 
dzalni Arkadiusz Grocholski, wi
ceprzewodniczącym - racjonalizator 
tow. Czesia.w Nowak, sekretarzem -
kierownik remontu ob. Gllwny, 
członkami ~r.an..ądu - racjonal:zato
rzy Jan Szymczak i Tadeusz Andri:e 
Jewskł. · 

PZPW Nr S 
W zakładach przemysłu wełniane

go powstał już trzeci z kolei klub, 
tym irazem w PZPW Nr 5. Skład za
rządu przedsfawia się następująco: 

prze'\\"Odniczący dyr. tech. ob. Ko
czewskl, wiceprzewodniczący dyr. 
nacz. ob. Kobuz, sekretarz - maj
ster K<>7..al, czlonkow:e iZarządu: maJ 
ster Kaźmierski i brakarz Leśnie
wlC'Z. Chociaż klub został utworzony 
nie dawno, rozpatrzył już jeden 
wniosek racjonalizatorski. Jest to 
wniosek majstra pralni tow. Andry-

s:ła.ka 1V spraw.le zabezpieczenia ło· 
żysk w susza.ree pra.Inł. Klub odraza . 
wykazał swą SiPmwność w pracy. 
Wniosek został 1"021Patirzony bardzo 
szybko. Osrzczędność obliczono na 
120 tysięcy !Lł. w stosunku roeznym ' 
natychmiast przyznano racjonaliza
torowi premię w wysokośc! 17.750 z.ł. 

PZPR Nr 4 
W dniu 20 bm. w obecności przed

staw.cieli dyrekcji, partii i Rady 
Zakładowe.j odbyło się w PZPB Nr ł 
p:erwsze organizacyjne zebranie W:>· 
wo założonego Klubu Racjonaliz:i
torów. 

We wst®nym przemówieniu łnz. 
Przeździecki omówił maczerrle Klu
bu dla fabryk! i dla całego przemy
słu, oraz zwrócił uwagę, że niejeden 
pomysł z powodu braku od(poW:ed
nich rysunków czy obliczeń nie był 
dawniej realizowany, gdyż robotnik 
racjonalizator nie umie często opra
cować techn:cznie swego pomysłu. 
Zadanie to będzie s.pełniał obecnie 
Klub Racjonalizatorów. 

Po przemówienliach dyqo. naczelne
go i sekretarza Podstawowej Orga- . 
nizacdi Partydnej tow. Tr.reclaka ze
brant. za.poznali się ze statUJtem Klu
bu oraz przys.tw,!li do WYboru za
rządu klubu. 

Zebranie rLakończyfo się przemó
wieniem nowowybranego przewod
niczącego klubu inż. Przemzieckie
go, który zaaipelował do obeonych, 
by jak najliczn:ej uczestniczyl!. w 7.e 
braniach klubu. 

Marla Majewska 
korespondent fabryczny 
„GŁOSU" z ~PB Nr 4. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

@Qt&da netklfh ~.l!!f!!J. 
Zwycięzcy we współzawodnictwie pracy 

Zakłady Wytwórcze Transformato· 
rów i Urządzeń Termotechnicznych 
Fabryka M 83, zakończyły niedawno 
swój pierwszy etap współzawodnic. 
twa. Okazało się, że już w pierw
szym etapie wysunęło się na czoło 

wielu robotników, którzy w znacz
nym stopniu przekroczyli swe norm3 
i zdobyli zaszczytny tytuł przodow 
ników pracy. Ponieważ najwybr;y 
procent normy wyrobiło jednocześnie 
czterech robotników, trzeba było 
więc czterem przyznać pierwsze na
erodY tio 4 i nół tvsiaca złotych. Na. 

grody te otrzymali: murarze Urba
szek i Gnatkowski, tokarz Dziuda 
i spawacz Paluszkiewicz. Wszyscy 
oni wyrobili po '132,5 proc. normy. 

Dwie drugie nagrody po 3.000 zł 
otrzymali: ślusarz Szklarek i murarz 
Romanowski. Trzy trzecie nagrody 
po 2.000 zł przyznano mul'arzom: 
Antkiewiczowi i Górnemu oraz ko
walowi W otoczko. 

Od pierwszego października ZWT 
i UT M33 wkroczyły w drugi etap 
wsp6łza wodnictwll-
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22 i 23 października - to dni 
pi>zrwszej konferencji łódzkiej 

Związku Młodzieży Polskiej. W 
sali Filharmonii obradowali starsi 
koledzy i koleżanki harcerstwa -
zetempowcy, :nad zagadnieniami, 
które inteiie·sują i którymi żyje 

organi:i.acja ZE:tempowska. 

H K f • • ków, wydaje się, że cała sala drży 

arcerze. na on erenCJI i krzyc-zy. Na mównicy staj1e druh 
Bohdan Szymański i w-znosi har-

:::::::~·~::::::: z M p :::::::~·~::::::: cerski okrzyk: 

:::::.~.~::::::::: ::::::::.~::::::: Niech żyje Związek Młodzieży 
innych tematów. w imiieniu łódzkich harcerek f Polskiej, starszy brat organizacji 

W obradach .wzięli również u- harcerzy witam waszą konferen- .harcerskiej! 
dział przedstawiciele harcerstwa. cję. My wszyscy razem z wami Sala skanduje setkami głosów 

• * • walczymy o zbudowanie Polski, Z! H! P!, Z! H! P! 
Na salę obrad przybyła delega- w której wszyscy ludzie będą Druhna Henia i druh Bogdan 

cja harcerska. · szczęśliwi. Będziemy się dobrze wręczają kol. przewodniczącemu 

Na wysoką, czerwoną mównicę 
wchodzi druhna Henia Stęgowska. 
Je.st bardzo przejęta i wzruszona, 
mówi trochę drżącym, ale jasnym 
i donośnym głosem: 

Kochani Koledzy! 

uczyc i pracować, aby prędzej ZMP Matwinowi wiązankę kwia-
zbudować Polskę Socjalistyczną. tów. 

Chcemy dobrze służyć wielkiej Drużyny harcerskie odwzajem-

sprawi•C!' walki o pokój na świecie. 

Melduję wam, że z okazji waszej 
konferencji. .. i tutaj druhna He
nia wylicza liczne prac:-, jakimi 
jej koleżanki i koledzy harcerze 
uczcili łódzką konferencję. 

Zrywa się znów burza o klas-

niają się okrzykami i skandują 

Z! M! P!, Z! M! P! I 
* * • 

w ach. 

Delegaci kół ZMP-owakich oma
wiali sprawy młodzieżowego 
wapółzawodnictw·a pracy, młodzie 
żowych brygad produkcyjnych, " 
szkolenia organizacyjnE·go, łącz

ności miasta ze wsią, podaoszenia 
wyników w nauce i wiele, wiele 

Co się stało z farcionern? 
Mama wypro1!iła Henia z poko

ju. Sk1·zywiony jak do płaczu chło 
paczek wyszedł na podwórze. A 
tak chciał usłyszeć o tej historii 
staro, - striro---

l kni~te drzvvi spokojny głos W oj
tus1a. 

- Egipt... Rok 1292 przed na
rodzeniem Chrystusa. Na tron 
wstąpił Ramzes II-gi... Nowy fa
raon żebruł olbrzymie wojslrn, by 
stoczyć ·decydującą bitwę z Hety
tami. 

Hcnio jut zapomniał, jak tam 
, było dalej. 

,_......_::-~~""-'-=V°~?~ Wojtuś siedzi nad książką -

.•................................................................................................. 
DZIECI z REGNOWA 
"'~'' 1111111„111110 jadą 

~---~~_;.s;~~ zaczyna czytać na głos: 

obe1·rzeć Stolicę ~'.~k"Kfl''::u~ I - Egipt ... nok 1292 przed naro 
" Wojtuś rozłożył książkę na sto-! dzcnicm Chrystusa... Na tron 

zeqrał olbrzymie wojska, by sto
czyć decydującą bitwę z Hetyta
mi. Bobik, Bobik, wariacie, co ty 
wyrctbiasz ! No. już dobrze. Teraz 
daj łapę. Co, to tak się daje łap
kę? Zapomniałeś już, jak cię uczy
łem? Nie tak. Trzeba przysiąść na 
tylnych łapkach. . O; tak. Rozu
miesz? Co, chcesz mnie ugryźć? 
A pasek znasz? Jak ci przyleję pa 
rę razy, to bętlziesz grzeczny i bę
dziesz się uczył. Będziesz się słu-

W tej chwili powrócił ze spaceru 
sześcioletni Henio. N a wet riie war 
to wspominać, że już nie dowie
działem się dalszego cią,gu dziejów 
Ramzesa, że nie dowiedziałem się 
bliższych szczegółów rozstrzygają
cej bitwy z Hetytami.. Mogę wam 
jednak zaręczyć, że również i nauczy 
ciel historii starożytnej nie mógł 
się nazajutrz dowiedzieć od Woj
tusia, co się stało z faraonem R·un 
zesem II-łm. 

Dziś kierownik naszej szkoły o
znajmił nam niezmiernie miłą wia 
domość. Dowiedzieliśmy się, że Or
ganizacja Partyjna, Rada Zakłada 
wa i dyrekcja PZPB Nr 2 w imie
niu załogi robotniczej wyraziły 

zgodę na urządzenie dla nas, dzie
ci z Regnowa, wycieczki do War
szawy. Radości nie było końca. 
Wszystkie dzieci tańczyły i skaka 
ły. Nareszcie ujrzymy naszą uko
chaną Stolicę, o której nam tyle 

- Czyj ojciec? - spytała na
uczycielka. 

-'Wali. 
Dzieci spostrzegły, Zie Elizaweta 

Iwanowna pobladła naraz i war
gi jej zatrzęsły się, jakby chciała 
s:ę śmiać albo płakać. 

- Co wy? - zaszeptała - co 
wy mówicie? 

Dzieei_ plącząc i przery\vając so 
bie nawzajem, opowiedziały, co 
dziś rano nadawali przez radio. 
Kiedy doszło do imienia kapita
na Morozowa, :Wołodia znowu 
utknął: 

- Filikt - zaczął - albo Fi
lilcst„. 

- Feoklistov.ricz - podpovrie
działa nauczycielka. 

- Właśnie - to, to - ucieszył 

się Wołodia l!'eoklistowicz! 
Elizaweto Iwanowna, a pani skąd 
to wie? 

Nauczycielka przysłoniła oczy 
rQką. 

- Chodźmy - powiedziała 

- chodźmy prędko do Morozo-
wej ! 

I pobiegła tak prędko, że dzie
ci ledwie za nią nadążały, a prze
chodnie przystawali i spoglądali 

z.a nimi. 

k 1 le i spojrzał groźnym okiem na t wstąpił Ramzes II-gi ... Nowy fa. 
w sz 0 e opowiadano! żadne z nas sześcioletniego braciszka- Henia. I raon zgromadził ólbrzymie wojska, 
jeszcze Warszawy nie widziało, _ Uciekaj z pokoju. Muszę się by st~czyć decydującą bitwę z He 
chociaż tak blisko mieszkamy. - uczyć. Rozuuuumiesz? tytarm ... 
Naszą kochaną Warszawę znamy _Nie rozumiem! _ odparł zdu ?~wno już. nie czyt_ałem nic .o 
tylko z mapy - teraz ujrzymy miony Henio. dzicJach .Epptu. C:hc1ałem sobie 
urars„awę 1· ur1·słę B ś ł . T . przypommec, co to się stało z Ram 
n „ vv • • - o ? up1. Y zawsze _mczeg~ zesem II-im. Nadstawiłem cieka-
Składamy wszystkim robotni- me rozumiesz. A Ja mam się uczyc .· h z ; st · d ak dalszych 

kom z PZPB Nr.2 serdeczne po- historii starożytnej. Muszę się sku wie ued .a. am~al·k. J~ b~t . f 
d · 1 • '·ć l\K • b . . ... 1 wywo ow o wie ieJ i wie arao-
z1ęx:owame oraz pozdrowienia. p1 · 'LUSl Y~ c1ci.o · . _ na z królem Hetytów _ w pcko-

chał? · 
Posyłamy także nasze pozdrowie- - Będę cicho ..!... prosił Hemo. ju Wojtusia rozległy się dzikie 
nia dla przodowników pracy z _ Mamo _ wrzasnął Wojtuś. wrzaski i śpiew. Włosy mi stane- _Dopiero teraz . zrozumiałem, .co 
PZPB Nr. 2· Niech mama zabierze tego brzdą- ły na głowie. Dopiero po chwili się stało w pokoJu. :i:tamzes. zno;v 

Dzieci z Regnowa ca. Muszę się uczyć! zrozumiałem - oto Wojtuś toczy pos~e~ł w kąt, a W?Jtu~ zaJął .się 

~································· ; L. Pantelejew Ttum. Bobińska: 

!NOWA! • • 
• (Dokończenie) • li , • 

••••••&••························ 

bitwę z urojonym wrogiem - Bob~ki~II?· ~o upl~1e ~oł g?dzmy 
Tam, tam, tam _ tra- ra - ram. I Bob1ł JUZ w1doczme słuzył, Jak. ni; 

- . . leży, i podawał łapkę, bo WoJtus 
Trwało to prawie. poł godzmy. odził go pochwałami. 

Przez ten czas pokoJ pełen był nagr . 
wrzasków bojowych, przesuwania I znow usłyszałem przez przym-
krzeseł i okrzyków zwycięstwa. -----------------------------

l'fa?le w nok?ju. Wojt~isia zale- Rzeczy ciekawe 
gła cisza. Zamieniłem się cały w 

1

. 
słuch, chcąc dowiedzieć się za ki ,.. 
wszelką c~nę, co się stało z Ram- Drze•&la ore parzą 
zesem II-1m. I TY ' 

wódca eskadry. To jest ojciec się na kolana przy łóżku, objęła Wtem Wojtu~ zakrzyczał na ca- Podróżnicy, zwiedzający pod- siebie powszechną uwagę, Ol>Jk 

Wali. dz' ynk · · · · łe gardło. t-~1. k · · t · · tał ł t bli kt · 
Na czwartym piętrze, nauczy

cielka zatrzymała się, wyjąła klu
kluczyk z torebki i otworzyła tym 
kluczyk.iem zatrzask. I zanim dzie_ 
ci zdążyły się zdziwić, otworzy
ła szeroko drzwi i powiedziała: 

- Prosimy dalej. 
W korytarzu było ciemno. 
- Ostrożnie - prziestrzegła 

Elizaweta Iwanowna - tu stoi 
kufer. 

Pomimo to Wołodia zdążył nat 
knąć się na ten kufer i aż krzy 
knął. 

- Mamo! Czy to ty? - dał się 
słyszeć za drzwiami deniutki gło 
sik - dzieci poznały głos Wali 
Morozowej . 

- Ja - powiedziała Ełizawe
t a Iwanowna i otworzyła drzwi. 

- . Co tak prędko? Już kupi
łaś? 

:ewcz ę rarmonam1 i powie S K .k, D k d •~ro -ll!Aowe raJe, częs o o-po.via. s s up, na a czce orego wy 
d . ł - erwus, az1 . o ą J . . _ bl' 

z1a a: idziesz? daJą i puizą o zagadkowym dr~o- pisane było ostrzeżenie, by pu icz 
- Wala, tatuś żyje! - Serwus, Wojtek - odparł: wie, boleśnie parzącym zwic.-zęl:a ność nie dotykała liści. 
Przeiz kilka sekund Wala nie od kolega, przechodzący właśnie pod j i ludzi którzy sic go niebacznie Drzewo parzące należało do ro-

rywała oczu od twarzy matki, po oknem .. - Wychodź! . . I dotkn~. Łacii'1ska naz<.va tcao drze dzin~ dość rozpowszechnionej W 
. -- Nie mogę! - odpow1edz1ał . . 

0 
" Azji, a naJ·częścieJ· spotyka '.>ię je 

tem opuściła głowę na poduszkę Wojtuś. Uczę się historii. Ramzes wa brznu. „lapertea crenulala . 
i rozpłakała się cichutko. A kie- II-gi. A ty już wracasz z biegów? Drzewo to, należące do gatunku w Himalajach, w Assanie, 'V po-
dy podniosła głowę, dzieci zoba- - Tak! pokrzywowych, zawiera w sobie łudniowycll Indiach, Birmie i na 
czyły, że Wala już nie płacze, tyl - No, i kt~re miejsce? specjaln'.l materię,, wydzielają~ą Cejlonie. Vl okolicach południo 
k · · · · I d · t - Czwarte· · ł k. k - d 1 wych ,,lapartea cremilata", do3i~-o się snueJe. op1ero era z _ Czwarteee? Ty ślimaku! się przez w os ·1, po rywaJącą o , 
jak się roześmiała, Wołodia i Li- W ten sposób ro~mawiał dalej Iną stronę liści i sprawiającą p~·zy ga rozmiarów drzewa średniej 
za zauważyli po raz pierwszy, że Wojtuś z kolegą przez okno. Do dotknięciu dotkliwy ból i zapale- wielkości. 
Wala jest bardzo ładna, że ma kladnie omówili wyniki marszów nie Owe włoski mające formę mi T,a szczególna i niebezpieczna 
b. ł bk. · b d · k 1 jesiennych. Wyśmiewali kolegów, - · ' , . • roślina wydaje nieprzyjemny ?.a-

1a e zą i i ar zo pię -ne z o- kt, . 
1
. d . . t . d d . maturowych kolcow, •vydz1eidJą z h 

1 
. 

ł . . orzy zaJę I zies1ą e i wu zie- . . . . . pac , {tory ostrzega podró:l!1ych. 
~iste w. osy, a najważmejsze, ze ste miejsca. Skrytykowali Michał- siebie truJący plyn, a ten staJe s:ę Oparzeliny, jakie spravJia, nie ;;ą 
Jak dwie krople wody podobna ka, że się przewrócił i rozbił sobie przyczyną wielkich męczarni b- groźne dla życia . lecz wyw.1ttij1 
jest do Elizawety Iwanowny. nos. P~tem okno .się z!lmknęło i 1 dzi, nieostrożnie przechodz~·r:y:h męczący ból, który trwa cai.ymi 

Dzieci zdziwiły się, choć nic w pokoJU rozle?ł s~ę znow mono- 1! obok t~go drzewa. . . miesiącami. Podróżni często i-ywa. 
. . . . I tenny głos W0Jtus1a. Do medawna w Madrasie (in.a- li świadkami męc7.arni krajo,,1.·-

było w tym, rozumie się, me dz1- 1 „.Egipt... Rok 1292 przed naro- sto leżące na wschodnim wybrze- ców, któ1·zy nagim cialem .1ie-
wnego. dzeniem Chrystusa. Na tron wstą Iż~ Indii), istniał egzemplarz ,;irz~ ostrożnie dotkrn;;li liści palą.::cgo 

Koniec. pił Ramzes II-gi. Nowy faraon wa palącego", który zwracał na drzewa. 

- Nie, córeczko, gazety nie ku 
- Tutaj - zwróciła się do pi.łam. Ale zobacz, jaką ci za to 

dzieci i skręciła w bramę dużej przyprowadziłam wyborną żywą 
kamienicy, drugiej od rogu, gazetę. 

Wala Morozowa,lP.żała w łóżku. 
A co? nie mówiłam ci! - · - . Uniósłszy głowę znad poduszki, 

;- triumfowała Lrza. z lękiem i zaklopo~aniem patrza 
_ Elizaweto IwanowYia myś-· ła na Wofodię i Lizę, a oni oboje 

t · . b r _ o·;iiedzi~ł wa- ni·e ~nief zmieszani stali we 
my u JUZ Y 1 iP drzwiach. 
łodia - nie ma tu żadnych Mo- Chwilę Wala patrzała na nich, 
rozowych. później krzyknęła i z głową s.cho 

- Chodź.my chodźmy - popę wała się pod kołdrę. Elizaweta 
dzała ich nie z.at.rzymując się Iwanowna podbiegła do łóżka 

1 zaczęła śćiągać z niej kołdrę. 
Elizaweta Iwanowna. _ Wyłaź, wyłaź - dość już 

Kiedy już szli po schodach na ukrywania się. Martwiłyśmy się 
górę, Liza powiedziała: samotnie, a cieszyć będziemy 

...._ Elizaweto Iwanowna, a mo- się wszyscy razem. - I tak głoś
no się zaśmiała, że Wala nie wy ze to jest naprawdę ojciec Wali? trzymała i wyjrzała spod kołdry. 

- Tak, moja droga. To on. - Bo co? 
Iwan Feoklistowi<'.z Morozow. do Elizaweta Iwanowna osunęła 
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GtElS TOMXSZOWSKt· 

Kronika Tomaszowa Duże zainteresowanie piotrkowian Zwiększą się sżeregi 
Straży Pożarnej 

w Piotrkowie KOMU WINSZUJEMY 

Wtorek, dnia 25 października 
1949 r. 

Ruchomą.Wystawą Gospodarczą w Hali Targowej Jak nas poinformowano z dniem 
1 stycznia 1950 r, zostaną zwięk-

Dziś: Kryspina 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 _.:. Dworzec Kolejowy 

47 - Milicja Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

305 - Straż Pożarna (dzwonie 
tylko w wypadku poiaru). 

.lDRES REDAKCJI: 

R. S. W. „Prasa", Plac Koś· 
ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 - 12. 

O godz. 16 .w ubiegłą sobotę 
odbyło się na Hali Targ-0wej w 
Piotrkow:e uroczyste otwarcie 
przez wojewodę łódzkiego ob. 
Szymanka. Ruchomej Wystawy 
Gospodarczej. 

Zgromadzeni licznie w Hali Tar
gowej piotrkowianie z zaintereso 
waniem o~lądają wystawione eks 
ponaty. A jest s ę czemu przyglą
dać: oprócz powiem stoisk ilustru 
jącycłt ogólny dorobek Polski Lu 
dowe; znajdują się tu również 
stoiska miejscowego przemysłu, 
Państwowej Szkoły Technicznej, 
Ligi Lotn:czej, Liceum Rolniczego 
z Bujen i wiele innych. 

Oto grupa· rnlodzici;y i starszych 

nizmu. Tytuł pięrwszej książki, 
jaka była sprzedana w Piotrko
wie, to „Popiół i Diament" An
drzejewskiego. 

W następnym dziale małorolni 
chłopi z okolic Piotrkowa z zainte 
resowaniem przyglądają się wy
kresom, przedstaw;ającym produk 
cję fermy jedwabniezej w Mila-
nówku. . 

Efektownie przedstawia się 
stoisko Piotrkowskiej Technicz
nej Szkoły ~rzemysłowej. Znajdu 
ją się tutaj pomysłowo rozmiesz
czone eksponaty pracy jej ucz
n ' ów, wszelkiego rodzaju narzę
dzia ślusarsk:e. 

-----,--------- skuRiła się przy stoiskach, które 

KOIO yopn demonstrują wyniki badań słynne 

Nie mniejszym zainteresowa-
n;em wśród zwiedzających cieszą 
się rowery i motocykle wystawio 
ne przm; „Motozbyt". Zaimpono
wał m'eszkańcom naszego miasta 
wykres, który przedstawia rozwój 
motoryzacji w planie 6-letnim. 
Wynika z niego. że w roku 1939 
mieEśmy w Polsce 41.948 s·ztuk 
pojazdów mechanicznych, w chwi 
li obecnej mamy 89.178 sztuk, a 
przy końcu 6-let.niego planu odbu 
dowy będziemy ich mieć przeszło 
100 tysięcy sztuk. 

~ I.... 1'- go przyrodn:ka radzieckiego ' Mi-

·w-Rząśni 
czurina. Padają uwagi, które 
świadczą o tym, że mieszkańcy ha 
szego miasta w całej doniosłości 

W związku z trwającym Miesią- doceniają znaczenie naukowej pra 
cem Pogłębienia Przyjaźni Polsko- cy wielkiego uczonego radz:eckie
Radzieckiej na terenie licznych 
gmin nas:::ego powiatu odbyły się goW następnym dziale zwiedzają
uroca:yste akademie, poświęcone 
omówieniu dorobku Zwiazku Ra- cy mają możność podziwiać dwie 
dzieckiego. Niemal wseystkie 7.e Warszawy, Warszawę roku 1945 
brania przekształciły się w pocęż - oraz Warszawę w chwili obecnej. 
ne manifestacje na cześć naszego Duma rozjaśnia oblicze przygląda 
ws~hodniego sąsiada. któremu za- jących s· ~ robotników - nie dar
wdzięczamy odzyskanie niepodle- mo w ciągu ubiegłych lat praco
głości i szybką odbudowę r.ab~ego wali w poc!e czoła. 
kraju, ~a takim zebraniu odbytym Dużym zainteresowaniem c!e
w Rząśni zgromadzeni członkowie szy się również stoisko z książka
stronnictw ludo,·1.rych postau'Jwili ki. Dużym popytem cieszy się 
założyć koło TPPR i aktywnie w I współczesna literatura 'polska oraz 
nim pracować. dzieła klasyków marksizmu - leni 

fmponująco wypadł dom z ce
gieł zbudowany przez Spółdziel
nię Budownictwa w:ejskiego. Nie 
mn:t-j efektownie wyglądają i 
stoiska innych placówek piotr
kowskich. Jest się czemu przyj
rzeć i co podz;wiać. Oglądając wy 
sta\vę, każdy może sobie uzmy
słowić co mieliśmy, co mamy i co 

Tomaszów 

Pracownicy umysłowi tomaszowskich zakładów pracy 

biorą udział w robotach drogowych 
Podawaliśmy w ubiegłym tygod 

niu sprawowania z szeroko za.kro 
jonych prac remontowo-budowla
nych i, drogowo-ziemnych, jakie 
prowadzone były w ciągu niedziel 
nego dnia przez kilkuset ochotni
ków spośróq persooelu miejsco
wych urzędów i instytucji. pr7.ez 
brygady budowla.n-0 - remontowe 
załóg fabrycznych, prżez przedsta 
wicieli partii i społe::zeństwa. Po
dawaliśmy wyniki, konkretne już, 
ujęte w cyfry - wyniki jakie w 
ramach tej społecznej akcji zosta 
ły osiągniPte. Pisaliśmy również o 

./ tym, iż to nie była ani pierwszą. 
ani ostatnia teg<J rodzaju akcja. 

* * * 
Kiedy onegdaj doszliśmy do ul. 

Browarnej_ zdaleka już dostrzec 
można było pracujące na ul, Nowo 
wiejskiej robocze brv~ad.v. A więc 
i ta niedziela została wykorzysta
na do bcz;interesot".T..ej. społecznej 
roboty. 
Jesteśmy już na Nowowiejskiej. 

toczy się żywo i sprawnie, bo J dentem miasta i przewodniczącym 
to i chłodnawo, kiedy s:ę stoi Miejskiej Ra.dy Narodowej, którzy 
bezczynnie, no i przecież wszyscy w towarzystwie kierownika Wy
chcą zrobić jak najwięcej w ciągu działu1 Technicznego Zarządu Miej 
tego niedz;ielnego przedpołudnia. skieg-0 zwiedzają właśnie miejsce 

Wózki z piaskiem toczą się z po pracy. A potem idziemv na Kacz
\vrotem. Po chwili chałdy piasku kę, ·gdZie na ul. Lubószewskiej u
wyrastają w7.dłuż ulicv. a iruri kładają chodnilti z żużlu oracowni 
pracownicv roZSVPUją go na dro- cy umysłowi Fabryki Sztucmego 
dze, na k_tórej j\ltro położona zo- Jedwabiu. 
stanie nowa, przyzwoita nawierzch · * • * 
nła. W niedzielę prowadzone były je 

Przy plantowaniu ziemi pracują dynie prace drogowo-ziemne. I tył 
pracownicy umysławi. galanteryj- k<> w kilku jeszcze miejscacll, 
nej „Trójki". N ie chcą przynieść gdzie w ciągu tygodnia remonto
ujmy zakładowi, który pierwszy wano domy - wywożony był 
wykonał swój plan produkcyjny. gruz. Wszędzie pracowały zespoły 
Może niezbyt składnie i zręczni;:i administracyjne, przedstawicielz 
nabiera piasek na swą łopatę bi.ur naszych zakładów pracy, Pra 
dyrektor admi.nistracyjno-ha.ndlo_ cowali urzędnicy i urzędniczki, 
wy, może niezbyt zgrabnie trzyma pracowały kierownictwa PZPW 
ją w rękach maszynistka i refe- 27, 28 i 29, PFSJ Nr 1. PZJG Nr 
rent, ale widzimy wyniki ich pra- 3, PFFT Nr 2. 
cy, którn dokumentują - że u- W ubiegłą niedzielę kadry na
rz~dnik ró\mież potrafi i szpad- szych pracowników umysłowych 
Iem i żelaznym lomem pracować, zadokumentowały swe społeczne 
potrafi. pchać wozu z piaski.em i fa 

1 

i obyvmtelskie stanowisko. Kto na 
dować kamie11ie na samochody, st~pnej niedzieli pójdzie w ich śla 

Zamieniamy kilka słów z prezy- dy? 

W pierwszej grupie rozpoznajemy 
pracowników umvsłowych Pań
stwowych Zakładów· Przemysłu 
Wełnianego Nr 28. U~zędnicy i u
··zędniczki, kierownicy i referenci, Nnsl lts.ore.1oondencl al.§"!.!!, 
i;._aszynistki i członkowie Rady Za C PZPW N 29 kład.owej - zr· .fą aawierzch.nię o nowego w r. 
ulic" i odrzucają wyrwane kamic . . . , . . . 
nie na skraj drogi. J est godzina Na p~s1edzen111 Komitetu Wspoł I bryki. nagrodę w wysokosci 
10. Pracuja wiec już od trzech go zawodmctwa w PZPB Nr 29 usta 12.600 zł. zdobył 7-osopowy ze
dzin i jak to się ::;;rykło mówić łono wyniki współzawodnictwa spół tow. Góreck:ej Janiny. 
„na oko" oceniają wyniki swej pra I prowadzonego w III-~im kwarta 
cy: ponad pięćdz.iesiąt metrów hi~ le br. w tym Zakładzie. WZRASTAJĄCA PRODUKCJA 
żących bruku zostało j;:ż rozebra Trzy nagrody zdobyła przędza! Osiągniętę wymki w produkcji 
ne. Mało? Chyba nie ! nia. N!'l.grodę p '.erwszą w wysoko w II-g1ej dekadzie bm. wskazują, ,„ f- * ści 72.000 zł. otrzymał 12-osobowy iż plan lla paidziernik PZPW Nr 

Kilkadziesiąt metrów· dalej po zespół tow. Adamskiego J ana. Na 29 wykonają z nadwyżką. Poza 
szynach wąskotcrowcj kolejki to gro.:ię drugą 7dobył zespół tow. przędzalnią, która. jak wiadomo, 
czą się puste wózki, Przy jednym Tylmana Józefa, który licząc 10 wykonała już pailstwowy plan ro 
z nich Ępostrzegamy naczelnego osób, otrzymał 39.000 zł. Trzecią czny, produkcja tkalni i wykoń
dyrektora PZPW 1 ~r 29 tow. Zę- nagrodę w sumię 18.000 zł. otrzy- czalnl w dalszym ciągu daje dobre 
cma. To biura i personel umy~lo- mał 10-osobowy zespół tow. Wa- wyniki. Oddziały te w II-giej de
wy tych właśnie zakładów! Woi.ą rzuszyńsk'.ego Bron'sława. kadzie bm. przekroczyły znacznie 
piasek pod budowę ulicy. Na tkalni drugą nagrodę w wy zeplanowanc normy. · 

Wózki 11a zwrotnicy szybko skie sokości 27.300 zł. zdobył 7-osobo- Tkalnia na dzień 20. bm. miala 
rowywane są na tor boczny, n. za wy zespól tkacza tow. Kudlińskie już, nadwyżkę 5.557 metrów, wy
chwilę sypie się w nie piasek. Sy go Piotra. konczalnia - 2.756 metrów tka
nie się piasek, a praca przeplata- Ze współzawodniczących zespo- nin gotowych (przy jednoczesnym 
na jest uśmiechami i dowcipami, łów młodzieżowych na tzrenie fa osiągnięciu wzrostu I-go gatunku 
------------~---..:...------------ tkanin z 86,6 procent do 92,2 pro

Czarna lista pijaków 
Do listy, opublikowanej w nu

merze niedzielnym. tych - któ
rzy w nadm'erny sposób ukochali 
::ilkohol - <lodu.jemy na5tqp-ującc 
nazwiska: 

Baz:?lski Franciszek, m· es:?:ka
n· ee wsi Sm<:rdze\vice. G\•·iuzda 
Zy~munt, mieszkaniec K::.lon' i 
M::>.łc1, Fijalkowsk! Aleksander z 
ul. Pi<iskowej N"r 59. Zahorowsk 
Józi:!f z ul. Gi6wnej 26, Sosnowsl;i 
Stanisiaw z ul. Krzyżowej 22, No 
wak Stanisław bez stałego miej
sca zamieszkania, Nowak Marian 
z ul. Wieczność J. Goździk ~o-

man, m:eszkan·ec, wsi Nieborów, 
Kaliszewski Mieczysław z ul. 
Gajowej 27. Sałajczyk Woj-
ci<"ch z ul. Drewn;<mej 17, Staroń 
Stefan z -.11. Anton't'~o 28 i Brze
zii1Sk i .J5zef z ul. Wojska Polskie 
go 28. I 

\V~zyscy v;yżej W\•mien.e:ni. zo
ntal i zatrzyman · v: stanie pijanym 
na ulicach m ·asta, przetrzymani 
w areszcie do momentu wytrzeź
wien·a. a poza tym - otrzymają 
na dodatek odpowiednie grzywny 
do zapłaceni a. 

I teraz pytanie: pomoże im to 
czy nie pomoże? 

cent). 
Aby młodzieżowcy z l=>ZPW Nr 

29 brali udz:ał w walce o wzrost 
ilościowy i jakośc'owy produkcji 
- Zarząd ZMP sporządził kalen 
darzyk zobraf1, na których szcze
gółowo omaw.ane będzie zagadnie 
nie prod?Jkcj'. 

Pierwsze tak' e zebran:e odbę
dzie się w dniu dzisiejszym przy 
udziale przedstawic:eli dyrekcji 
Zakładu, Rady Zakładowej i Par
tii, na którym przedstawiciel Zw. 
Zaw. omówił zagadnienie racjona 
lizatorstwa. współzawodn'ctwa 
dyscypliny pracy. 

Korespondent „Głosu" 
Kazimierz Kince1 · 

mieć będziemy. wystawa ta wywołała duże zainte szone szeregi piotrkoVllSkiej Stra-
Kierownictwo wystawy nie za- resowanie u naszego społeczeń- ży Pożarnej. Zapewni. to większy 

pomniało również, że zwiedzający stwa. zw:edzający wymieniają niż dotychczas stan bezpieczeń
mają apetyt. Na górze umieszcza- swe uwagi i spotrzeżenia, pomię- stwa przeciwpożarowego, Załoga 
ny jest bufet obsługiwany przez dzy nieznajomymi nawet sobie Straży Pożarnej w Piotrkowie 
piotrkowski Bar Mleczny. Powo- ludźmi wywiązują się ożywione składać się będzie z 40 st~6w i 
dzeniem u zwiedzających c!eszy dyskusje na temat dorobku Polski 4 oficerów. 
się mleko, znana ze swej doskona Ludowej. Przy Komendzie Straży Piotr-
łości czarna kawa oraz dobre Spodziewamy się, że Ruchoma kowskiej uruchomione 'ZOStaną war 
ciastka. Wystawa Gospodarcza, (która w sztaty naprawy sprzętu przeciwpo 

W dniu otwarcia, wystawę zwie Piotrkowie bawić będzie zaledwie żarowego. Będą one obsługiwać 
dziło przeszło 2 tys:ące osób. , 10 dni) cieszyć się będzie nlesłab- Straże Pożarne na terenie powia
Wmieszani w tłum zwiedzających nącym powodzeniem mieszkań- I tów: opocz~ego i radomszczań 
piotrkowian stwierdziliśmy, że ców naszego miasta i powiatu. skiego. 

. 
Prżedłerminowo i z nadwyikq 

załoga „Piotrkowianki" wykonała roczny plan produkcyjny 
Jak już podawaliśmy, w dniu 20 I 

bm. o godz. 14 szwalnia „Piotrko
wianka" wykonała z na:iwyżką 
swój roczny plan produkcyjny. 
Planowano mianowicie, że w roku 
bieżącym wykonanych zostanie 
31.050 sztuk konfekcji męskiej i 
damskiej - wartości przeszło 96 
milionów złotych, tymczasem już 
w dniu 20 bm'. wykonano bllsko 
39 tysięcy sztuk konfekcji męskiej 
o wartości przeszło 98 milionów 
złotych. Jak nas zapewnia kieroy' 
nictwo i Rada Zakładowa sukces 
ten możliwy był tylko dzięki te
mu, że w ostatnim okresie wśród I 
załogi rozwinęło się współzawod
nictwo pracy. 
Wśród współzawodniczących na 

szcze(l'ólne wyróżnienie zasługuje 
ze"Spół ob. Kręzla Czesława, który 
wykonywał przeciętnie wyznaczo
ną normę w przeszło 170 procen
tach. W zespole tym wymienić 
należy również ob. Holinkę Emi
ua·na, zatrudnionego w charakte
rze pomocnika maszynisty. W u
biegłym miesiącu potrafił on osią
gnąć 252 procent nonnv, uzysku
jąc zaszczytny tytuł pierwszego, 
na terenie zakładu, przodownika 
pracy, 

Dobrz:e spisuje się również ob. 
Piotrowska Natasza, ·zatrudniona 

Na szczególne wyróżnienie wslu
guje zespól Kręzla Czesława. 

przy wykańczaniu konfekcji. Ma 
jąc stosunkowo ciężką i mo
zolną pracę w ostatnim okresie 
wykonała 162 procent normy. 

Istnieje w szwalni również bry
gada ,,najwyższej jakości'' . Dzięki 
jak najstaTanniejszemu wykańcza 
niu produkuje ona konfekcję 
pierwszego gatunku. W brygadzie 

Piotrkowski oddział PTK 

I tej na wyróżnienie zasługuje ob. 
Sobieszczyk Marian. 

Wykonaw&ZY swój roczny plan 
produkcyjny dzielna załoga •. Piotr 
kowianki'' ni-e myśli bynajmnie.i 
obniżyć wydajności swej pracy. 
Do końca br. jeszcze jest epory 
kawał czasu. Spodziewać się więc 
Il'ależy, że przy bilansie roC"Znym 
załoga poszczycić się będzie mo
gła dalszymi poważnymi sukcesa. 
mf. 

Powiększą · się zbiory 
Muzeum Piotrkowskiego 

Zbiory mieszczącego się w Zam 
ku Muzeum Piotrkowskiego zosta 
ną w najbliższym czasie powafuie 
powiększo-ne wyrobami niektórych 
zakładów przemysłowych z terenu 
Piotrkowa i okolicy, 

W tym celu dyrekcja huty „Hor 
tensja" w Piotrkowie gromadzi 
komplet produkowanych przez sie 
bie wyrobów galanterii szklanej. 

Pożądane było by aby cały 
miejscowy przem. piotrkowski był 
reprezentowany w Muzeum Dzięki 
temu będzie ono mogło zapozna
wać zwiedzających. nie t~lko z 
przeszłością, 'B.le równieź i r. czasa 
mi obecn:ymi. 

przejmuje zabytkowy klasztor Cystersów 
w SulejoHtie 

Zabytkowy klasztor Cystersów 
na Podklasztorzu pod Sulejowem 
poza kościołem posiada szereg bu 
dynków o charakterze pamiątko
wym, obecnie niewykorzystanych. 
Budynki te po gruntownym remon 
cie mogą być przeznaczone na 
miejsce wypoczynkowe (w okresi·~ 
wczasów) oraz · nę. schronisko tu
rystyczne. Należy przypomnieć, ż~ 
przed wojną Zarząd Miejski w 
Piotrkowie w budynkach gosp.:idar 
czych na Podklasztorzu organizo
wał przez kilka lat kolonie letnie 
dla dziatwy piotrkowskich szkół 
powszechnych. 

PTK, skupiająca w swych szere- I Podklasztorza własne muzeum do 
gach około 50 członków. Dotych- którego zgromadzono już zna~zną 
czas. deleg?--tura t8: , wyka~a d~le il?ść cennych i r~kich ekspona
ko idącą zywotnoso. zanuerzaJąc tow budzących wielkie zaintereso 
11awet zorganizować ~a terenie wanie specjalistów. 

. Szkoła · Poniatowsk,ego 
organizuje własną świetlicę 

Z uwagi na to, że piotrkowski 
oddział PTK' tervtorialnie obejmu 
je Sulejów z okolicą - na wnio
sek konserwatora zabytków w Lo 
dzi ma on objąć opiekę nad zabyt 
kiem sulejowskm. 

W związku z tym w najbliż
szych dniach uda sję do Sulejowa 
delegacja Zarządu Powiatowego 
Oddziału PTK, która na miejscu 
obejrzy całość zabytków i po 'uz
godnieniu z miejscowymi czyimika 
mi oraz z Wojewódzkim Urzędem 
Konserwatorskim w Łodzi obejmie 
klasztor Cystersów wraa z budyn 
kami gospodarczymi ~ swój za
rząd. 

W Sulejowie działać będzie delo 
gatura piotrkowskiego oddziah1 

Szkoła Poniatowskiego w 
Pioll•kowie n.ależv do przodują
cych w dziedzini·e opieki inad u
czc.szczającą tu d·ziatwą. W la
tach ubiegłych szkoła ta. była 
pie1·wszę., która należycie zo•rga 
nlzowała i p·rowadziła łl•kcję do 
żywiainia. 

Docf!inia.i~c wielkie znaczenie 
~wietlic sz·kolnych w wychowa 
niu dziecka, kierownictwo szko 
ły nakładem niemałego trudu 
zorganizowało mtartnio własną 
świetlicę. W godzina·ch pop-0łud 
1!1iow:vch dziatwa szkolna, po'd 
okiem speciaJ.nie zaa.ngażowa
l1ej nauczycfolki odrahia lekcje, 
malcy otrzymuj:). tu również po 
;:, ... wienie. Starsza mlodzie:i: orga 
nizuje zebrania na których oma 
wia.ne są zagadnienia. z zalkresu 
literatuxy. Na ze•braniach tych 
prowadzone są również interesu 
jace dyskusje na tematy spolecz 
ne. 

J eszcze w tym roku wyjdą z druku pierwsze trzy tomy wy
dawnictwa 

WIELKA ENCYKLOPEDIA RADZIECKA 
BOLSZAJA SOWIETSKATA ENCIKŁOPEDIA 

WYDANIE Il 
Wydawnictwo ukaże się w 50-ciu tomach w okresie lat 
1949-1951, w cenie około LOOO zł za poszczególny tom. 
· Przewidziane jest ukazywanie się 10 tomów rocznie. - Kto pra

gnie zapewnić sobie ciągłość wydawnictwa - powinien zgłosić za
t'az sub5krypc,ię i wpłacić 1000 zł na konto PKO I - 8270, „Klub 
Międzynarodowej Prasy i K!!iążki", Warszawa, 111. Bagatela Nr 14 

Sybskrybent przy odbiorze tomu będzie płaci! bici:ąc:! cenę, 
przedpłatę zaś zlikwiduje przy ostatnim tomie. 

Zgłoszenia przyjmuje tylko Klub MiCllzynarodowej Prasy i Ksią~· 
ki, Warszawa, ul. Bagatela Nr 14. 

Ze względu na ograniczoną ilość egzemplarzy, zgłoszenia hono
rujemy w kolejności ich otrzymania. 

Subskrybenci maję, pierwszeństwo w nabywaniu wydawnictwa. 
, .•. „ ...... „ .......................................... „ ............................................ „. „ 

W J1iedzielę 23 pa:idziernika 
na ogólnym zehraniu miejscowe 
go Komitetu Rodzicielskiego po
stanowiono, że członkowie Komi
tetu zajmą się świetlic:). i dołożą 
wszelkich, starań, aby w m·arę 
możihvości polepszyć jesz·cze pa 
uują.ce w 11iej wa.runki. 

W grudniu 
uruchom•one będą 

nowe piece w Gazowni Miejskiej 
Jak już nadmienialiśmy na. te 

renie Zied.no·czonych Przed$iC 
bi-Orshv Mie iski r.h p1•zy Al. 3 Ma 
.ia w Piofrkowie budowane. są o 
becnie nowe piece i zbiorniki ga 
zowe. uruclwmienie których poz 
woli Zarządowi Miejskiemu na 
Z\\· i°'ększenie produkcji ga.zu. 

Przewidujo się zakończenie 
tych prac jeszcze w roku bieżą
cym. \V gruclniu br. 1no>ve piece 
gazowni zostaną uruchomione. 

l\fomeint Ul'Uchomienia pieców 
związany będzie z pierwszym 
publicznym wystąpienlem •nowo 
zorga1nizowanei orkiestry praco 
;.y.oików tnh~j~kich. 

Ochrona zabytków 
troską s ~ółdz~eków 
Zarząd PSS ,.Praca" w Piotrko

wie przekazał piotrkowskiemu od_ 
działowi Polskiego Tcvrnrzystw:l 
Kra,joznawczego sumę 22 tysięcy 
złotych jako :JUbwencję nn. och1·0· 
nę zabytków historycznych w 
Piotrkowie. Spodziewać sie należy. 
że i inne piotrkowskie wkłady pra 
cy i instytucje n.ie pozostaną w 
tyle i r5wnież nrzeznac7n pewne 
sumy na ochrone zabytków nMze 
.go miasta. 



~tr. 6 

śMIERć PIONIERA 
NARCIARSTWA POLSIHEGO 

W niedzielę, dnia 23 bm. zmarł w 
~akopanem w wieku 92 lat Stani
sław Barabasz, pionier narciarstwa 
polskiego i najstarszy narciarz w 
Polsce. Barabasz skonstn1ował pierw 
l!Zll parę nart w Polsce i osobiście 
propagował narciarstwo. 

z kraju 
200 wyroków śmierci na Polakach. 
Ponadto Grams, jako zagorzały hit
lerowiec znęcał się w brutalny spo· 
sóh nad więźniami-Polakami przed 
ich straceniem. 

\V wyniku przeprowadzonej ro~
prawy, na której udowodnione zo· 
stały zarzuty zawarte w akcie oskar 
żenia, sąd skazał Karola Gramsa na 
karę śmierci. 

.-

Nr 293 

r 

Stanisław Barabasz był emeryto· 
'Wanym dyrektorem szkoły przemy
gJu drzewnego w Zakopanem oraz 
autorem kilku cennych prac nauko· 
wych o sztuce ludowej Podhala. 

I PRZEśLADOWCA POLAKóW 
l SXAZ"\.NY N A KARE śMIERCI 

Na odbudową Warszawy 
W wyniku meczu piłkarskiego, ja.

ki odbył się między Centralą Har.
dlow~ Przemysłu Skórzanego, a Cen· 
tralą Przemysłu Papierniczego -
Skóra okazał!\ się w tej konkurencji 
mocniejsza od papieru w stosunku 
4:2. 

Sport i wychowanie fizyczne 10 • 
I OWO 
z bolcsu 
łódzkiego · Przed sądem apelacyjnym w Poz· 

naniu staną.ł Karol Grams, któremu 
akt oskarżenia zarzucał, że w okre· 
sic okupacji, pclui~c funkcję pomoc
nika kata w więzieniu poznań!'lkim, 
pomagał przy wykonywaniu około 

na . wyższych uczelniach radzieckich 
W • dO z poprzednich artykul1)w staraliśmy się przedsta-18 vm wić Czytelnikom, jak je~t zorganizo,n!ne wycho· 

wanie fizyczne i sport w szkole radzieckiej najuiŻ3zego typu. Dzi
sinj znjmiemy '<ię " ychowaniem fiz~·cznym i sportem w radziec:kiej 
szkole typu za wodo\\ ego i w szkołach wyższych. 

G.T.O. II-go !'jopnia, dzięki .temu 
armia studentów ZSRR Hkup1a w 
s\\'oich szereg·ach tysią.ce zawodni
ków ekstraklasy, mistrzów sportu 
i rekordzistów. "\Varto zaznaczyć, ie 
każdy student przy ws ta pieniu na 
uczelnię zrlaje egzamin z wychowa· 

Przy tym, jak widać, pracownicy 
chociaż ,:papierowi", potrafili na
prawić b1ędy !;Wojej dyrekcji która 
do nrzcrwy nie zdobyła ani jednegc 
g"Oflla! 

Ws7.ystkie gonie razem nrzvnio~ly 
na odbur!owc "\Yarszawy 50.6:50 zło
tych ora;i: 4.780 zł na budowę har 
sportowej w Łodzi. 

Szkoły typu zawod.ow,cg-? ,.,. ZS~R 1 to.wcg-?, w_ w~:;i.~zyc.h uczelniach oba- nia fizycznego. Na podstawie wyni
no;;zą na;;;yę .,Te~:lnnca' i odpow1a· 1 w1;izu.1e , row!11~z gunnastyka por:rn: ków egzaminu, na który skłP.clają ·i(' 
d:.j:> n:isz)"m hc:eom zawodowym. na, ktorą. cw1czą wszyscy studenci ćwiczenia z zakresu gimnaatyki prz~· 
Nau'ka w takim „Technicum" trwa i zami<•<zkaH w bursach instytutów rzadowe.i i lekk,oatletyki. oraz skr~-
3 lata. :Młodzież szkolna przyjmowa-1 lub uniwersytetów. pulatnych badan lekarsk1rh (z pro-

P„\.ŃSTWOWY 
TE.'-TR DL STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 Uwaga 
miłośnicy boksu ! 

na jest rlo tych uczelni po ukończe- J . . bami funkejonnlnymi włącz.nie), każ-
niu niepełnej szkoly 5rcdniej (sied-1 ODZN~K~ G. T. O. OB?'\IĄZUJE dy student zali_cz?ny zo~ta.Je do 1, .2 
miolctniej). Ukol1czenie liceum za· K.\zDEGO STUDE:N'IA albo 3 irrupy cw1czebneJ i w za]ez
wodow<>go daje śrerlnie wykształce· l K11idy student musi po ukończc- ności od tego przerabia progn1m. w~
nie i dyplom technika w danym za- niu :i semestrów studiów zdobyć p~ń chowania fi?.ycznego, który 1dz1e 
wodzie. W szkołach tych wychowa- I stwową odzn!lkę G.'I'.0. I -go stopnia, w parze z sy3tematyczn:} kontrol:o; 
nie fizyczne odbywa się wrdlug spe-· a do koi1ca G semestrów - odznakę I lekarską. 

Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusz~ 
Słowackiego pt. „l\Iaria Stuart" " 
nowej in.>cenizacji Iwo Galla, z ilu. 
stracją. muzyczną Waldemara M:aci· 
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie
nia nikt na salę nie będzie wpusz: 
czo ny. 

.Jutro na nas7..ych lamach uka
że się pierwszy odcinek artyk:.i
iłu dyskusyjnego b. mistrza 
Europy Aleksandra Polusa '1a 
temat racjonalnego trenini;u 
;pięściarsk.iego. 

cjalnych programów, ob~jmując 2 ---- ---------------------------
;?odziny tygodniowo w ciągu 3 lat. z lekko~.J'etyk1' rndz1'eckz'e1· Pro.,.ram wychowania fizycznego _ &.1.ff.i ._ ~ 
opa;ty jc3t ria przygotowaniu, mlo· 
dzieży do osiąl?"nięcia norm Panstw~
wej Odznaki Sportowej G.T.O., kto
re uczniowie liceum zdać muszą po 
ukoi1czcniu 3-letnicj nauki. Pracę 
sportową wśród licealistó~ prowa-

1 dzi odnośne Stowarzyszeme Sporto
we Zwiazku Zawodowego, do które
go ni?le~ą uczniowie danego liceum. I 

•'a dzień dzisiejo;;zy 'l\'szystkie bi
lety wyprzedane. Passe-partout nie. 
ważne. 

PAi~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listo-pada 21, tel. 150·36. 
Ostatnie 2 dni doskonała komedia 

M. Bałuckiego „KLUB KAWALE_ 
RóW" z udziałem Ireny Grywińs_ 
kiej, Karola Adwentowicza i Adolfa 
Dymszy. I'oczątek o godz. 19.15. 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 

„PTASZNIK 7. TYROLU" 
operetka w 3-ch aktach K. Zellera. 

W poniedziałki nieświąteczne teatr 
niec;~ynny. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Codzienni& o godz. 17 min. 15 w.

dowisko masek i lalek p. t. „WESO
ŁA MASKARADA". W niedzieli~ i 
Ś\Vięta dwa widowiska: godz. 13 min. 
15 : 17 min. 15. W poniedziałki t~
alr nieczynny. 

CYRK NU. 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so· 
botę o godz. 16 i 19.30, w niedziel~ 
o godz. 12, 16 i 10.30. 

~-~IKlllJl„ 

Przyipus7.czamy, :!:e szereg 
uwag przytoczonych !Przez jedne 
go z na!,lepszych naszych techni
ków za:nteresuje szerok:. ogól 
miłośników tego sportu i wywo
ła ożywioną dyskusdę na ten te
mat. 

Miły wieczór.„ 
Jak uważni Czytelnicy zapewne 

clo.strzegli we wczorajszym tytu!e 
dotyczącym Akademij naszych spor· 
t<rNców zorganizowa.ne.j pner. Okr~· 
gową Radę Kultury ł'izyC7..nej przy 
O.R.Z.Z. w sali teatru „Melodram" 
wkradła się n,ieśclslo.ść. Ten miły 
wioozór spędrLiliśmy nie tylko wśród 
Włókniarzy, ale również wśród 
sportowców wszystld«h innyeh zrze
szeń patronatu Związków Zawodo
wych. 

' .... 
15 50 Audycja SKRK. 15.55 l\Iuzykr 
ro~1-ywkowa. lG.00 Dziennik , J?OP?lu
dniowy. 16.20 (Ł) Aktual!10.sc1. ło~z
kie. lG.25 (L) Audycja L1~~ l\.orb1et 
16.BO (L) W·ramach audyCJI „\, pr~ 

TO NIE PRZELEWKI... I 
Stopień niedo~t&teczny z wych~: 

wania fizycznego może pozbaw1c 1 

państ\•·owego stypendium, a nawet I 
mo;;ności przej~cia na na;it,ęp!1y j 
kurs. Licea te są w większosci uo· , 
skonale wyposażone, posiadają. '".łas-1 
ne sale gimnastyczne, boiska i i!1ne 
urządzenie sportowe. 'Vychowamem 
fizvcznvm w l iceach Związku Ra
dzi~ckie.,.o kieruje Pa11•t\vowy Ko 
mitet tlla Spraw Kultury Fizycznej 
i Sportu pr7.e7. oclpd\vicdn ie wydzia
!v minbterstw, którym podległe są 
te licPa. 

"\Vvc:IJ1iwanie fizyczne w uczelniach 
'':yż~i:ych j~st r~~vnież obowiązk.o\n I 
dla studentow p1erws7.eg·o; drug1Pc-o 
i trzeeiego roku studiów i obejmuje 
za~aclniczo ok. 2GO godzin (w ciągu 
3 lat nauki). 

Natomiast w wyższych uczelniach 
przyg-otowujl).C:itch oficerów rez.crW)' 
wychowanie fiz~·C'zne obowiązuJe n~ 
1, 2, 3 i 4 roku i przewiduje co naj. 
mnfoi 300 godzin na cały okre~ , . 
nau.n. 

· cowniach łódzkich uczonych, arty. 
.:;tów i nisarzv" - rozmowę z prof 
drem W. l\Ia

0

rkertem przeprowadzi W IX;o;T'·' 'l'T'TAf'JT MEDY('ZNYCH 
ADRIA (Stalina 1) - „Piętnasto- R. Fenigscn. lGAO (Ł) Muz~·.ka ope- I l'ED.~GOf;fCZ~YCH 

leLni kapitan" - ceny bi1etów pe rctkowa. lG.!iO (ł,) W aunycJt „Przo W fo,tytntach Medycznych i Pe-
50 i 25 zł ·- godz. 16, 18, 20; film downicy pracy przed mikrofonem"- <l11g-og-i«znych obowiązuje oprócz te 
<lo:;wolony db młodzieży mówić będ•~ o swych wynalazkac·h r; ;?O nn. <'zwartym roku studiów spPc-

. BALTYK (Narutowicza 20) _ „Bi- c.ionaliz:łtorzy z PZPW Nr 3 oh. ob. jalny teoretyczny program z dziedzi 
twa 0 Sblingrarl". Godz. 17, 19, 21: I H. żnrndziltski, .J. Sobczak i L" Garn- ny teorii wychowania fizycznejl.'c 
film dozwol. dla mlodz. czarek. 17.00 l\Iuzyka rozrywkowa w i ~portu, kontroli lekaFkiej, meto

wyk. Orkie;;try Ilozgt. Pomor:;kiei dyki i ~ystematyki ćwiczeń ciele!'I· 
B.'\JKA (Franc!szkańska 31) -„D!1i ,., ·~ z f t b d SP" 18 or n,.·ch. \Y_vchowaniem fiz,.·c:r.n-rm w i noce" - !!:Odz. 18, 20 - film do. 1 1 ·"" „ ron u ryga · · J 

„ A n'„c"a Z k1"·aJ0

U i· ze ;_,„:.,ta" 18 15 wvż~'n.'C'h uczelniarh kicn1.ie Min zwolony dla dzieci. u J J ,. • . · ,„„ · · · . 
Henryk Mckc1• - Sonat.a w wyk. St ViT~·7.sz<>go Wykształcenia ZSRR. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro Taurosa _ skrzypre i J. Bogusza - Fundusze na rozwój sportu wśród 
p:ram Aktualno5ci Kraj. i Zagran. fortepian. 18.10 „Ws:r.echnica Radio· ~tu<lentów ~ą bardzo duże i stale 
Nr 45"; godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, wa" kurs I - wykład z cyklu: „Raz· wzrastaja .• Jeśli w rÓku 1937 na przy 
Ul, 20, 21. wój społeczeństwa ludzkiego". 19.00 kład na jednego studenta przypadało 

HEL (Legionów 2-4) - dla rnłodz Pogadanka. 19.15 „W rytmie tanecz". w budżerie 10 rubli rocznie. to już 
„Piętnastoletni kapitan" - godz nym" - gra zespół J. Orzechowskie- w roku 19~8 cyfra ta wzrosła do 25 
16.30, 18.30, ~O.SO go. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.4C rubli. Zaznacżyć należy. że onrócz 

!MUZA (Pab:anicka 173) - „Powr~t Muzyka rozrywkowa. 21.00 Koncert 1 obowi:p:kowych za.ięć '''Ychowania fi
do domu". Godz. 18, 20; filmdozwo I symfoniczny .w w!k. W1elk1eJ Orkie· zycznegoo i ochotniczego ruchu spor-
lony dla dzieci stry SymfomczneJ PR pod dyr. Car· 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Bit . Io Zec.chi z udz.iałe~ Velty Vait --; Awans i spadek 
wa 0 Stalingrad". Godz. 16.30, j fo::tep1an. W prz.erw1~, 21.40 (~~ „V. ••• 
18,30, 20.30; film dozwolony dla, w~.~wolonr~h Chrnach - . 'YY"1ad .z Ostatnia niedziela rozgrywek pił· 
młodzieży chmsk~ az1ałaczką młodz.iezową Li- karskich o mistrzostwo II Ligi nie 

. , , " Ro-Czzao - przeprowadzi korespon- przyniosła niespodzianek. W grupie 
PTIZEDWIYś:'\IE „Pa~ Nowak dent radzieckiego tygodnika „Aga· północnej pir.rwsze miejsce zajęła 

godz. fo, 18, 20, film dozwolony niok". 21.53 (Ł) Omówienie progra- krakowska „Garbarnia", w grupie po 
dla młodz. mn lokalne"'O na jutro. 21.55 Dalszy łudniowej - „Górnik" (Radlin). Obie 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) - ciąg konce;tu symfonicznego. 22.3C te dru7.yny zdobyły tym samym a-
„Zloty Róg" Godz. 16,30, 18,30,, ,.żelazny potok" -··fragm. powieści wans do I Klasy I'a1'istwowej. 
20,:]0; film dozwolony dla młodz.) Al. Serafimo\vicr.a. 22.50 Muzyka rm Do A klasy spadają: z grupy pół-

REKORD IRzQ·owska 2) „Po- rywkowa. 23.00 0 .>tatnie ·wiadomości nocnej - „Ognisko" (Siedlce) i PTC 
strach Mórz"; godz. 16 dla młodz. 23.10 Program na jutro. 23.t!i „W (Pabidnicc) oraz z grupy południo-
1.Kwiat milości" godz. 18, 20. rocznicę urodzin Jerzego Bizct'a". wej „Gwardia" (Kielce) i „Pafc:wag" 
film dozwolony dla młodz. 2c!.z0 Zakończenie audycji i Hymn. (Wroclaw). 

'V Moskwie odbył slę mecz lekkodtletyczny pomiędzy ZSRR a Czecho
slowacj:\. V./ biegu na 1.500 m zawod nile radziecki E. \Veetmusme pobił 
rekotd ZS.RR uzyskując doskonały czas 3:51,4 m. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Jak padł rek~rd w Witko~icach 
PRAGA (cbsł. wł.). - Czołowy dlu .5.000 m - 14:38. 6.000 m - 17:36 m. 

godyslansowiec Emil Zatopek, który 7.000 m ~ 20:33,5. 8.000 m - 23:33 
w soboti:. 22 bm. pobił w Witkowi· 9.000 ro - 2G:30,.5. 10.000 m-'29:21,2. 
rnch rekord świata w biegu na 10.000 Podczas zawodów pobito również 
metrów • uzyskał następujące między d 1- 1 CSR· t f · 4xl OOO ·m k d lb. . wa ie,ony ~ .wszaccie . 
czasy w swoi re or owyn icgu. m. praski zespól milicyjny SNB -

1.000 m - 2:55. 2.000 m - ,5:50,9. \ 7;38' craz w biegu na 1.200 m junio· 
3.000 m - 8:45. 4.000 m - 11 :42. rów - Zwolensky - 3:13,8. 

ł ············································-······························ .... „ •••••••••••••••••• 
Na macie krakowskie-; · 
--------------------------Kraków : Łódź 4: 4 

W międzymiastowych zawodach za na punkty . Rychcie; w. lekka 
paśniczych Kraków zremisował z Ło Rosiak przegrał ze Stróżkiem; 
dzią 4:4. l.ódź była reprezentowana w. półśrednia - Kromer uległ 
przez mistrza okręgu „Gwardię", a na punkty Grossowi; w. srednia -
barwy Krakowa reprezentował rów· Matusiak położył na łopatki Zmarza; 
nież mistrz okręgu „Związkowiec". w. półciężka - Bajorek (Kraków) 

Wyniki walk (na pierwszym miej· wygrał w. o., z powodu braku prze· 
scu zawodnicy łódzcy): w. musza - ciwnika; w. ciężka - Lenart położył 
Bednarek położył na łopatki Świder· na łopatki Głowniaka. 
skiego; w. kogucia - Nowak wygrał Sędziował na macie Pawlikowski 
z Gib.ase~ w. o., z powodu nadw~g~ tKraków) na punkty: Rusek i Zator· 
przec1w111ka, a W' walce towarzysk)eJ . ' . 
Nowak został położony na łopatki; 

1
. ski (Krakow) oraz Andrzejewski z 

w. piórkowa - Ignaszewski uległ Łodzi. 

T,rr>ają~: już oil dłużnego cza!<ll 
,:P:~rnuy l~rok" pięścia.rzy !ódzkich 
zo~lnł ukoiiczr•nv w nie<lzi~lę w 'foma. 
,z w°<'. 'J'ytuł~· 

0

nti~:rzów 7dąuyli: 
Wng-a p::p"crowa. - Strojń5ki (O· 

"'Jl; wo) 
"' Wag-~ mu!'<zn - Wojtr.si.Jhki (Korab 
Pint rkól\') . 

Wag'a k•>g11cri '.l. Lnm3jkowski 
( Włc)lrn :n ~.~ 'l'onw~zun·). ''"'.f!!t pi•)rkr.,ra - Kałużny (Wl6k. 
n:.an l'AJ.-,nicc ). 
W:;~a lckh - K~dzicr~ki (Wi· 

dz!'w). 
" "ag-a p•Jl~rednia. _ · ,Jonchimiak (O. 

gniwo \. 
"\\a.c,a średnia - ~I"ller 
W~;::o. p61ri~żka. - Panek (Włók• 

IJit1r7', rron1) . 
Wng11. cii:żk:i. - Brzozowski "(Ozni 

,.,..o). 

* * 
Jak ~ię olrn.zu.i<>, 111ecz pięściarsltł 

Zryw Zwi:!zko,"iec JB - Ogni"l'.l"o (o 
m''Strzo~t 110 kl. A) zako1iczył się T:WY 
ci<?~~we1~1 1_'1:0 (w.o.) na kCJrzy§ć Ogni 
wa, a nie Zrywu. 

Na marginesie 
ostatnich spotk;: ń 

A klasowych. 
o„tatnie 8pdkania drużyn klasy A 

w flilce nożnej przyn:o~ły k'lk.a nie· 
s.podzianek, 

Do flienHzej zaliczyć naleiy 'r:l'VY· 
ei~~two Borutv nad Concordin. w sto· 
sunku 3:1 (3:Ó). • 

Druga drużyna zgicrskn, "\Y16kniar.i: 
wys~ko 1Y)"graln. z tomaszowsk:m Zwi:; 
zkowcem. 

Beniaminek klasy A Emjcden z :ty. 
chlina. zdoh . .-ł 2 punkty w Kolusz· 
kacl1. Lóuzlde drui.1'm· Zll'inzkowicc. 
Zryw i LKS 'W1óknlar~ wal~zyły na 
rem:s 2:2. 

Kolejarz łódzk\ jak było do pr:r:e· 
widzenia, pokonał z11!!łui.-0wie Spójni~ 
~:O, zajmując trzecie miej.:.ce w ta be. 
li. 

Po UWlJ;lędnien'.u <lRtatn'.oeb. """-Yni· 
'ków tabela. przed~tawin. ~ię nastppu· 
jąco: 

g'~r pkt. 8t .hr. 
1. Włóknbrz (Zgierz) 7 11:3 16:12 
2, Crncordia. (Piotr:c) 6 9:3 ]6:7 
3. Ko!ejarz (Łódź) 7 9:5 16:13 
~. F;p6jnia (Lóuź) 6 8:4 16:10 
;;. zll'·ązkowiec (Łódź) i 7:7 H:l::l 
6. Związkowiec ('J'om.) 7 7:7 11:13 
7. Em,iPden (źychlin) 7 5:9 11 :20 
S. 1,KS Wlvkniarz IB Ci 4:8 9:14 
P. Boruta (Zl:(i<'rz) ;; 2:S 11 :H · 

JO. Kolcjnrz (Kohi-zki) G 2:10 8:13 

G t. OS 
Ori:an Ud~klego Koniltełu I WOJł· 
wódzklei:o Komitetu PolskleJ ZJecjno· 

czonej Partii Robotniczej 
Red a i: u Je: 

ll:OL~GIU!\I REDAKCYJNE. 
Te Ie ro 1t 1: 

l\edaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
S!kretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

218-14 
218·23 
%19-05 
25ł·25 

wewn ta 
Dział korespondentów robot

niczych I chłopskich oraz re
daktorów gazetek iclennycb 219-42 

Dział mutacji t23·2ł 
Dział miejski I eportow: 25ł·21 

!:zlał ekonomiczny 
Dział fabryczn;y 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn. ł I 11 
2l8-l1 
!11·19 
25ł-21 

'l'l'ewn. 9 
172-Jl 

Ko I p Or ł I t. 
Łódt, Plo!t kowska 70, · tel.~22·22 
Administracja 26D·ł2 
I:•zial ogłoszeń: Łó~. Piotrkowska 55 

tel. 111-so I nł-7~ 

WJdawea RS\V „Prasa". 
Adr. fted.: Lódż, Piotrkowska Błi, Ul p. 
Druk.: Zak l. Graficzne RSW „Prau" 

Ló.di, ul. żwirki 17, tel. Wi·ł~. 

D-054.27 
ROMA <Rn:owska 84) - „Zakaz.łne 

-------------------------------------------------------------------------------------------pioFcnki". Cod:~. 18, 20; film do· '\ł.T. 11. ~01·ew zwolony dla młodz. ri .r.. • 298 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 

,.Dusze Czarnych"; dla młodzieży 
g-odz. lli. „Tragiczny pościg" godz 
18, 20. Film dozwolony dla młodz. 

ś"l,\"JT (Bałucki R~·nck 2) - •. świat 
~ię hmieje". Godz. 18, 20. Film do 

zwolony clla m/odz. 
T.f~CZA (Piotrkowska 108) - „Spot 

kanie nad Labą." - godz. lG.:!O. 
18.30, 20.30; film dozwolony dla 
mloc1zieży 

TATRY (Sienkiewicza 40) - .. Z,va
liowane Lotnisko". Godz. lG, 18, 

2(J - film dozwolony dla. dzieci 
WLÓKNIARZ <Próchnika l>l) 

,.Spotkanie nad Łabą". Godz. lli, 
l Ł'.30, 21. Film dozwolony dla mło 

Daleko od Moskwy 
- Jak mi ciężko, żeniu! Jak ciężko! - jęknął Aleksy, 

pochylając się ku niej. 
Przytuliwszy głowę Aleksego do piersi, kołysała go, 

jak dziecko. 
- Masz, Aleksy, wielu przyjaciół, masz swoją pracę 

i wielkie obowiązki. Przebolejesz, nabierzesz sił i będzie 
ci lżej. Tylko pamiętaj: jesteś potrzebny, wszyscy cię 
kochają i boleją razem z tobą. Nie wiam. co byłabym w 
stanie zrobić, żeby ci tyl~o było lżej. Jeśli mnie nie ode· 
pchniesz - zostanę z tobą na zawsze ! Weź się w ręce, 
kochany, bądź silny, jak dawniej. 

dzieży * * «, 
WISŁA (Daszyńskiego 1) Kino Batmanow powróciwRzy natychmiast wezwał do siebie 

nieczynne z powodu remontu. Beridzego, Kowszowri i Greczkina. Na stole naczelnika 
WOLXOSC (Nap:órkowski~~o lfi) - kręcąc się warczał mały wentylator. '3yło gorąco i Wa

,. Wilcze Doły" - godz. Fi. 17 30. syli Maksymowicz krążył po gabinecie rozgorączkowa-
20. Fiim dozwo. lony dla młodzieży ] ny, z podwiniętymi ręl~awami· i szeroko ror.pi.ętym koł-

Z. \.CHĘ;TA (Zgierska 26) - „Harry ni er z()m cienkiej, jedwabnej koszuli. 
Smith odkrywa AmcrykQ"- god;: . . . . ; 
3 r..:io, 18.30, 20.:;o _ !ilm dozwo· - ZaJmie~y ~1ę a;:rtmetyką,, - pow1~d.ział Balma· 
lony dla młodzieży now, po wymianie ogolnvch zdun. - Istmc.ią trzy cyfry, 

które jak trzy karty Hermana, nie dają mi spokoju. Sie
dzą we mnie, ot tu - i Batmanow poklepał się po karku. 

Tymi trzema feralnymi cyframi były: ilość dni, pozo
stałych do państwowego terminu zakończenia budowy, 
zasięg jeszcze nie wykonanych prac spawania i układa
nia ruroclągu, oraz ilość siły roboczej. Cyfry były bardzo 
niepocieszające: dni do wyznaczonego terminu pozostało 
niewiele, spawanie dopiero sic;; zaczęło, brakowało rąk 
do pracy. 

- Spostrzegłem na wyspie, w cieśninie, a róv.mież na 
innych punktach jakieś' rozprzęże1iic, mówił Batmanow, 
zbliżając się do wentylatora, a~;eby ochłodzić twarz 
i pierś. Włosy miał rozwichrzone. - Zima rn·zeo:zla po
myślnie, ludzie są zadowoleni, spokojni. Uważa się, jako 
rzecz oczywislą, że naftę damy w odpowiednim terminie. 
Taka zbytnia pewność jest, według mnie, nic wiele lep
sza od niepewności. Na budowie nie ma nastroju niepew
ności, nic istnieje groźne uczucie, że zbliża się dzień uru
chomienia rurociągu. Nikt nie spostrzega nawet, jak nie
odwołalnie u cieka czas - godzina za godziną, dzień za 
tlniei~1. 

Kowszow poczuł. że słowa. Batmauow;i, wypowiedziune 
poważnie i z niepokojem, obudzily w nim trwogę, zagłu
szającą niemilknącą tęsknotę i b ól serca. Vilyobraził so
bie niedawno pozoslawiony pr;:cz sicb;e punkt. A leksy 
wiedział, że Bfltmanow przcsodza, ~" budowniczowie wca 
le nie są. tak sookoini i oewni siebie: icdnakżc naczelnik 

miał rację - przyszła chwila, kiedy czas trzeba było od
mierzać nie debami, a godzinami i minutami. Aleksy 
oderwany na krótko od trasy, przyjął wypowiedzi Bat
manowa, jako zarzut pod swoim adresem: każda godzina 
jest drcga, a ty tracisz już któryś tam dzie11 na swoje 
osobiste przeżycia. 

- Co b?dzie, jeśli wbrew wyliczeniom Greczkina, 
-nie uda się nam uzgodl.).ić owych feralnych trzech cyfr? 
- rozmyślał na głos Wasyli Maksymowicz. - Wynika 
z tego, że albo trzeba przedłużyć termin, albo powięk
szyć ilość pracowników, albo też skrócić rurociąg: Nic 
jesteśmy jednak w mocy ani przesunąć terminu, ani 
skrócić rurociągu. Możemy jedynie mÓ'.vić o powiększe
nin wykwalifikowanej roboczej siły. Załkind w Rubieżai'1 
sku nie szc7.ędził sił, ażeby uzyskać posiłki. Ale jestem 
przekonany, że kraj nie da nam ludzi, gdyż nie ma ich 
po pro3tu. Możemy tylko warunkowo liczyć na pomoc 
ludności tubylcz~j: dla kolchozów zaś te miesiące są naj 
gorętsze - czas .żniw i połowów. Jakież jest wyjście? 
Bairnanow obE>jrzał obecnych, odegnał ·krążącą nad gło-
wą osę i powie~ział ważkim tonem: · 

- Wyjście jest! 
R9gow kii:dyś przee' ·alal się przed Batmanowym, ze 

na ~c70 punkcie sto .,0b przekracza normę do dwustu 
pięćdzie~ięciu procent. Po tem, gdy omawiano planY, 
pozcstalych prac, Rogow zażądał. ażeby mu podano kil~ 
!msct robol.ników do kopania r<?_wu. 


